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Poniedziałek, dnia 18 (25) lipca 1898 1'. 
Kwartalnie . ." 2 50. W ł"ODl.l 
Miesięcznie .. " 85. nI Piotrkowska JW 81. Kantory: własny w Warszawie, ul. Oboźn~ 7; w Częstochowie w księgarni M. Lipskiej. 
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CENA OGlOSZEŃ w "Rozwojn:" "N a II e 8 ł a n e" na l-szej stronnicy kop. 50 za wiersz. Zwyczajne ogloszenia za tek~tem po 7 kop. za wiersz nonparelowy ln1l jego 

miejsce. Male ogloszenla po 1'/2 kop. od wyrazn (dla posznkujących pracy po l-ej kopiejce). Rek l a m y i N e kI' o log i po 15 kop. za wiersz pctituwy. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 

w y s t a w y. Letni S,tlon artystyczny w Ilelenowie. 
S a lon li r t y s t Y \l Z ny Benedykta 1. 
P a n o r a m a. "Oblężenie Paryża" (Pasaż Sznlca). 
T e a t r. Przedstawienia lliema. 

Od Redakcyi. 
Prenumeratorom naszym dajemy po znacznie 

zniżonej ceuie jeden z naj celniejszych utworów 
zgasłego w r. b. uieodżałowanej pamięci KLE­
)IENSA JUNOSZY "Z papierów po nie­
boszczyku czwartym": po kop. 35 za 
egzemplarz, gdy cena księgarska wynosi r;;. 1. 
Wydanie tej powieści nadzwyczaj staranne, pa­
pier wyborowy, druk pir.kny, twor:lą pamiątk~ 

nietylko konieczną w każuej bibliotece rodzinnej, 
ale i pożyteczną. 

Zaznaczamy, że utw~r ten dl)tąd w żaduem 

innem wydaniu !:lię nie ukazał. 
Ponieważ powieści tej posiadamy ogranic1.Ouą 

liczbę egzemplarzy, służyć wi~c nią możemy tym 
tylko z czytelników naszych, którzy pośpieszą 

z żądaniami. 
~owoprzybyli prenumeratororowie otrzymają 

w odbitce początek drukującej się obecnie w "Roz­
woju" powieści :Michała Wolowskiego, p. t. 

"MARYSiEŃKA". 

- ..... 6 PHffi -
Z tajemnic pokątnego doradztwa. 

W procesie cywilnym, za1'6IVuo pow6d jak 
pozwany, gdy są biedni - po złożeniu sądowi 
świadectwa ubóstwa nietylko nie pono.~zą kosztów 
procesu, lecz nadto korzystać mogą z bezpłatnych 
usług adwokatów przysięgły clI, którzy są j tlŻ 
wtedy wyznaczani z urzędu. 

Nieświadomość przepisa\\', tyczących tego przy­
wilej u biednych, wyzyskują pokątniarze tu na 
gruncie łódzkim 11 Wiu kelkonsulentami " zwani -

-y< zle1'aJąc ostatnie grosze biedHlrom- - pod po­
zorem opłat UH stemple, marki i t. p., a gdy 
sprawa nareszcie dostaje się w ręc~ adwokata 
z urzędu - wtem stadyum, gdy pokątnial'z, nie 
prosząc o wyznaczenie adwokata, już zdążył zre­
dagować i pod~tć skargę, wymotywować po swo­
jemu żądanie i postawić konkluzyę - to taki 
owoc erudycyi pokątnial'skiej - najczęściej idzie 
nie ua zdrowie klientowi - a ubrollce z Ul'zedu 
kosztuje dużo pracy, nim zdoła grzecuy poltąt­
niarza usunąć ... jeśli te usunąć się dają. 

O operacyach pok<~tuiarzów "cn detail" drep­
czących po rewirach sądoTVych, dopuszczających 
się uajruzmaitszych karygodnych praktyk wzglę­
dem swycu mocodawców, umiejąeych jcdnak oba-

(N e kro log i dla robotników za pół ceny). 

!5 
łamucać ... rozumie się do cz:.tsu tylko. na wet po­
ważne tutejsze firmy - równic jak o operacyach, 
pokątniarzów .en-gros'jstów" działających z po­
wagą, z namaszczeniem, tylko w sprawach dużej 
wagi, przekład,\jących nadewszystko t. zw. tu 
"regulacye" upadłości, uazywauych "panami me­
cenasami" i umiejących w charakterze .entre­
metteutów", gdyż sami 11iemflją dostępu do krat­
ki sądowcj wprzęgać do tego woza z kruszców 
prawu)'eh zbudowanego, na kt6rym jadą - nie­
tylko początkujących, młodych ad\\'oka~ów - ale 
nawet siły powaine, IJudzi wytra\Ynych w adwo­
kat.urze - l'zucnjąc im w zamian za to ochłapy 
z otrzymanego przez nich grubego honoraryum, 
napiszemy później - dziś jcdnak wouec odkry­
cia zrobioncgo przez jednego z prawych sług '1'e­
midy nie możemy nic d0tknąć działania pokąt-
uiarstwa w sprawach karnych. . 

Od pewuego czasu adwokatura przysięgła 
w Łodzi zarzucan~ uyła obrontlm i z urzędn 
prawie tylko w sprawach małej \ragi - ze skarg 
pl'ywatnych - a więc o zadanie lekldch uszko­
dzeń na ciele, o pożycia bez~luhne i t. p. Zwró­
ciło to uwagę wszystkich adwokataw - lecz je­
den z uich miał cierpliwość wyśledzenia, skąd 
taki nawał ourou z urzędu się uierzc. 

Otoż, okazało si<;, że np. Ignac z Walent"m 
po całodziennej Vracy poczubią się i animusz ich 
dochodzi do tego stopuia, że Ignac kufel luu 
inne uaczynie rozbija o głowę W~tlent3go - a 
Walenty wobec takiego "despektu" majcherkiem 
sięga, bez groźnych następstw, między żebra 
Iguaca - to nazajutrz, jeno świt, udaj,~ się ci 
punowie każdy do innego doktom "wedle obclnk­
cyi" - stamtąd, jeszcze przed niedawnym cza­
sem, do szyncczku - obecuic, do ,,3-go rzędn"­
by załapuć języka o jakim "dobrym a pewnym 
adwokacie" i gdy krzywdę Ignaca opi:;uje w S\YO­
jem biurze od wszelakie~o "pisanije" - Jojne 
Lamp:nt - to w drugiem taldem samem biurze 
Sznela Roztropuego - krzywda Walentego opi­
sywaną jest w słowach rozdzieraj<~c.):eh :'3crcc i 
przejmujących sk6rę dreszczem. dodnJe SIę cza­
sem, dla efektu, że ",śród I.JOj ki przepadł zega­
rek - lub "plllerus" (pugilares) z monetą 
dodaje sili nadto preteusyę cywil.ną .. pop~~rtą czę­
::;to rachunkiem felezcra, upcwma SIę, ze prze­
ciwnik uapadł "bez dauia racyi" (bez powodu) 
wpisuje się od dziesięciu do dwunastu świadków 
wiarogodnych - a gdy ich uie było, to i Lam­
part dla. Ignaca i Roztropny dla Walcntego mają 
ich na zawołanie, za niewielką dOLIłatą, po nad 
normalne honoraryum za takie "pis:1nije" i po 
stereotypowych upewnieniach panów adwokatów, 
żc "taki rozbójnik" jak ten W,tleuty i "taki zbro­
dniarz, 1'auuśnik u jak ten Ignac - "kryminału 
nic minie" -- z ulżonemi kieszeniami - schodza 
sie często w jednym czasie u drzwi sedzieO'ó 
śl~~lczego Ign~c i Walenty - obadwaj wydoby­
waJą stal'UUllle W chu 'tki od nosa poobwijanc 
skargi, podają je i kddy z llich jest zdziwiony, 
że przeciwnika. nie zaknwaja w kajdany a przy­
najmuiej nie sadzaj~ za kratę. 

Zupełnie taką samll rolę odgrywa Lampart i 
l~oztropny - gdy sąsiadka Brygida pokłóciw;;zy 
SIę z sąsiadką Agatą - po wymianie dobit­
nych lecz niemile wpadających w ucho słów i 
po wzajemucm postawieniu w uardzo wątpliwem 

świetle ... swcj wierności małlellskiej, przez te pa­
uie Brygida leje 11:1, Agatę ukropem, Agata 
zaś w odpowiedzi na to, godzi tępym tasakiem. 
wprost między czcpiec i rozwiauą grzywt} Bry­
gidy. 

Działa tylko sam Lampart lub sam Roztropny 
gdy panna Maryauna ~ b~dącza" u paua naczel­
nika "w obowion~ku" ma się skarżyć na to, że 
jej narzeczony .. L:tkszander~ (Aleks:mder) "żaf­
wtlmiał" się 'I. uią ożenić - a ona "za u karmie­
nie małego "Lakszandm" ochrzczonego .... na .!la­
żwiszko dziadka" mnsi płacić niewiaŚcie na "Zu­
bardżu" dziesięć "żłotych" na tydziell. 

Po pewnym czatiie Sf\: wezwani do tiędziego i 
Ignac z Walentym i Brygida z Agatą i panna 
~Iary.ianna z "Lukszandrem" - ci ostatni się 
pogodzili - bo "Lakszander" na Wielkanoc nie 
dostał rozgrzeszenia, dał więc ua zapowiedzie, 
i pokątniarz ani od panny l\Iaryjanny, ani od 
"Lakszandra" nic już nie zarobi, bo spraw~ 
umorzono, ale nienawiM pozost:\łych jest bezgra­
niczną, do ugocly nie dochodzi i spr:twy skiero­
wane zostają do sądu. 

Tu się 'laCI,Jna dopiero właściwe żniwo pa­
nów oc! "pisanije" bo i Ignac dziwi się, że Wa­
lent.y jeszcze nie w kryminale i BryO'ida chciała­
by Agatę zobaczyć za kratą - tego samego 
pragnie Aga,ta dla Bryg-idy i Waleut.y dla IO'naca 

. dl ~ '" , 
iV~ęC a panów adwokatów pieuiędzy nie ża-
lnn· 

Nastqpują konfereucye z tymi panami od "pi­
snnije"; jnż się nareszcie przykrzy wciaż pla­
ciri a p:~cić i. cułopy ~ baby ~opominają się, jaki 
.,.skutek. - I mtrCSzclC dostaJą po pewnym cza­
sIe Tlaplery z sądu. Są to kopie wzajemnych 
skarg, po wręczeniu których, w Ci.1Yll dni sie­
dmiu sk<'trżąey powiuui wnie~ć podaut~ o zbada­
nie świadków, je~li takowych moO'n wskazać i 
obwinieui mogą p1'08ić o obrońce z ~l:zedu i 1'6w-
niei wskazać ~wiadk6\\". • • 

Lampart i Roztropny Zll<'>W są w ruchu -
m?netka \~pływa do ich kie;;zeni, piszą - cier­
jJhwy papIer przyjmuje wszystko; m\dchodzi je­
d~ak na~b.ardziej decydująca cbwila: wyzyskanie 
111eszczęshwyclt klientów 'l.a obrone w sadzie. Dla 
Lamparta i Rozt1'opneg'o czas - to ·pieniądz. Szko­
da ~o tracić na siedzenie w sądzie i wyczekiwanie 
koleI sprawy, wreszcie i jeden i drugi są bardzo 
elokwentni u siebie - ale w sądzie, btlzic mogą 
stawać w sprawach karnych, swą wymową śmi.ech 
budzą. Lecz od czego~ rozum i erudycya prawna? 
Otóż i Lampart i l{oztropny pobrawszy na. obronę 
od 10 do 30 rubli od każdego z klientów npe­
wuiają, że icb samycu muże to więcej kosztować 
będzie - bo choć sami ... z powodu chrypki bronić 
nie będą - postawią jednak "ral'ytuego" adwoka­
ta ... w zastępstwie ... za siebie. 

Wpisuje wtedy Lampart i Roztropny i im podo­
bni do prośby o zbadauie świadków: - , a nadto i 

. "~'6 l ' n:t zasadZIe ':ł 00 proce( lU'y karnej - pros ze o wv-
znaczenie mi ol>rollcy z urzędu". ." 

Podohno obmyśliwane są w sferaah mial'odaj­
Dych środki ku powściągnięciu rozrastania się tego 
głuszącego wszystko chwastu, zapewne jadnak dłu­
go jeszcze panowie adwokaci będziecie odrabiać 
bezpłatnie na korzyść Hoztropnych, Lampartów i 
t. p. tak zwaue "urzędów ki" alias "stójki". 

:lIms. 
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O oszczędności. I 
"Gazeta Poh;ka" ulliieBciła artykuł pIOra Sta- i 

nhllawa Po bogu o rozwoju 08zcz~dności w Kl'. Pol-o 
iikiem. Znstrzegając niektóre I1\vugi nad poru­
szoną k wc::;t,)'ą, zapoznajemy naj przód lluszych 
czytelników z treBcią Hrtykułll. 

Brak zmy::;lu Ol;zczędllości, pisl\e p. Pobóg, zna- I 
mionujący rzclwmo nas, polaków, tylokrotnie I 

był wytykany, że :;tnł ~ię niemal przysłowiowym. i 
Ni e zarzucając bynajmniej wycieczkom t.)'llI 

zlej wiary, a nawet przeciwnie widząc w nich 
jaknajlepsze intencye, sądziliBll1Y, że grzeiii'.ą one 
pewną jednl)stronnoBci~), ho zwalają zły stan rze­
czy w chwili obecnej przewllżuie na karb naszej 
nieoględności, niedo~0 zwracając uwagi na inne 
współrzędne, a muże ,,,nżniejsze przyczyny . 

Ponadto mają one i tę słauą :;ł, ronę, że mog:) 
wpoi e w społeczeńst\yo przekonanie, że brak zmy­
sIu oszcz~dności jest i:;toLnie naszll wadą uarodo­
wą, którą przynosimy ze sobą we krwi, że wada 
ta jest niemal siłą żywiołową, którll próżuo sta­
raliBmy si~ i'.WalCi'.llt i która rOl\rzutność naszą 
tłómacl\y i objaśnia. . 

Imponujące cyfry oszczqdnoBci, skłatlanych 
przez szerokie warstwy ludO\yc w Europie Za­
chodniej, które up. w r. 1892 dosięgly we li'n\l1-
c'yi 959,300,000 rub., w Anglii 478,290,000 rub ., 
w Prusach 10n,500,000 rub. ~ceteri::l imparihus" 
stanowczo o wiele wyprzedzają skromną sumę 
oszcz\dllo~ci, złożoną przez llldnoM Królc, twa 
1)01 'kiego w roku 18l.)(), a wynoszącą 14,094,989 
rubli. 

Musimy jednak z,,"rocić uwagq, że ogromna 
lic;"ba instytucyj, powołanych cło gromadzenia 
oszc;,,\dnoHci wśród uujludniejszych nawet warstw 
ludno~ci we wzmiankowanych krajach, d;"ięki 
szerokiemu ud;"iałowi i opiece rz~dów, a głównie 
dzięki żywej inicyatywie i współdziałaniu stowa­
rzyszeń prywatnych, zadanie to i ~wietne rezul­
taty ułatwiają niezmiernie. 

Zaznaczamy, że i u nas w ostatuich czasach 
zakrzątnięto się około sprawy tworzenia instytu­
cyi, umożliwiających gromadzenie drobnych o­
szczędno' ci, a stały ich wzrost stwierdza, że 
~runt do nich jest przygotowany. Niedostateczny 
zaś rozwój tych instytucyi wypływa, jak sądzi­
my, między innemi i z tego powodu, że nfe roz­
ciągają siq one w należytym stopoin na szerokic 
masy ludnoBci wiejskiej, któm li lIHS w kl't~j n 
rolniczym stanowi ilo~ciowo i jakoBciowo war­
I:ltw~ najważniejszą. 

Cyfry, czerpane ze :i.ródeł urzQdowych, dowo­
(hą, żc ogólna suma drobuych oszcl\p;dnoBci w Kró­
lestwie z każdym rokiem wzrasta, pomimo, że 
organizacya instytncyi, według nas, niezupełnie 
odpowi:tda potrzebom kraju. Instytucyami ogól­
nego znaclenia, fUl1keyonując l'mi w Królestwie 
celem ułatwienia ludno~ci gromadzenia oszczęd­
uo~ci, są: Kasy oszci'.ędnoHci Banku Państwa przy , -

Szezepanik balonem. 
Z listu uczestnika wy('.iee.zki, uailesłallcgo do "Słowa 

Polskiego. ' 

W ubce wielkiego zainteresow:U1ia się publicz­
nOBci wycieczką nadpowietrzuą BzczepHnika, bcz­
wątpienia szczegóły tejże będą pożądune dla 
czytelników "Hozwojn," jako wysłane z miejsca 
wylądowania balonu. 

W podróży wzięli udział panJan Szczepanik, 
p. Habrich i niżej podpisany. 'Wznieśl iśmy się, 
jak wiadomo, z plucn wystawy jubileuszowej. 

Na komendę n pU::lzczaj", pnszczono ostatnie 
liny i balou wzbił się nieco w powietne, pę­
d~.()lIy jednak 8ilnic wiatrem, uderzył w grupę 
drzew lI:.~ placu wystawy z taką siłą, iż groziło 
ualll niebezpieczeństwo. Z dołu usłyszeliBmy wy­
krzy kniki przerażenia, tudzież kOJUendQ kierow­
nika oddzialu aeronautyki: • W~'l'Zl1ć balast". 

Z podziwienia godną przytomnością, kierow­
nik halonu Loew zrzucał bah1st, my zaś odpy­
cIJaliBllIY r~kami i nogami kosz od drzewa 
i win'ód trzasku łamiąrych si~ gałęzi wzbiliśmy 
się ,y powietrze. 

Balun był cały. 
Odetcl.lll(~liśmy i poduosząc czapki, krzyknQ­

li~llIy: Wiwat! 
Z dołu, z całego plaeu wystawy, rozległy si~ 

okrzyki: "~z('zę~liwej podróży!" 

ROZWÓJ. -Ponieclz,inłek, dnia ~5 lipca 1898 r. 

jego kautorach i oddziałach, przy gnbernialuych 
i powiatowych kasach skal'llOwych, przy komo­
rach celnych oraz poczto,,"o-telegraficzne kasy 
oszci'.~dnoHci. Te ostatnie powołane zostały do 
życia w roku 18tl9. Przyjmowanie wkIadów od 
sumy tak małej, jak 21) kop., za pomocą wkleje­
nia spccyalnych marek llo książeczek uczestników, 
oruz zakładanie ich przy liei'.nych oddziałach po­
cztowo-telegraficznych, wi~c rozsianych stosunko­
wo ua.igę~ciej, ::lpnmia, że kasy te lIajbul'llziej 
może odpowi:'Hlają potrzebom szerokich mas lud­
ności Królel3twa. 

Ma my pod ręką materyały urzędowe, tyczące 
siQ rozwoju kas pocztowo-telegraficznych w gu­
bern:ach: warszawskiej , piotrkow,.;kiej i kaliskiej 
za czas ocl ich założeuia t. j. od l-go stjc;"nia 
1897 r. 

Nie chcąc lIUżyć czytelnikow zbyt wielką iln· 
Hcią mater.YaIu cyfrowego, poprzc::ltaniemy na 
przytoczeniu og'ólnej ilości kas pocztowo·telegra­
ficznych w J ·ch wzmiankowanych guberniach 
oraz ogólnej 8U1n'y w rublach. jak:.t wpłyn~ła za 
~kasowane murki o zczpdnościowe w ciagu 2-óch 
lat picrw, zycll i za rok< 1 '90. < 

Rok. Guhtll'Uia .. 
Ilu~e Suma otrzymuna za ~kaso-
kHs. wane marki w rllłJ ' allh. 

warszaw. o 12,;329 ogółem 
1800 kalitóka I 418 w r. 1890 

piotrkow. 12 ~7.941 40,68 rubli 

warszaw. 14 2H,::HH 
1890 1891 kalitóka 1 1,057 w r. 

piotrkow. 17 77.:350 107,768 rubli 

warl:!zaw. 52 704,OJ! ] 896 1890 kaliska 1!1 316,30G w r. 

piotrkow. 45 1,68ti,OD7 2,700,44-1, rs. 

Powyższe cyfry Hwiadczą, że w miarę otwie­
rania coraz to większej ilości kas suma składa­
nych oszczędności szybko wzrasta. ' Przytoczone 
cyfry, stwierdzając oczywi~cie, że zmysł oszczęd­
ności nie jest obcym mieszkalI com Królestwa Pol­
skiego, nie dają nam żadnego poj~cia pl'zede­
wszystkicm o sumie ogólnej dl'obnych oszczęduości, 
oraz jak osoby te rozdzielają się podług rodzaju 
ich zajęć i w jakich kwitach wyrażają ::lię 0-

s1.czędności ucze.'tników ka::l . Na te ze wszech 
miar różne szczegóły, bo rzucające dokładniejsze 
światło na interesującą nas sprawq, odpowiedzą 
nam poniżej zamies;"czone tablice, oparte na cy­
frach, z<lczerpuiętych z oficyalnego źródła, bo ze 
sprawozdania Pailstwowych kas o::lzczędności za 
rok 1895. (D. c. n) 

KRONIKA. 
Zmiany w duchowieństwie. 

Wikaryu::lz kościoła poklaszturnego w Złocze­
wie w pow. sieradzkim ks. li',tustyn Filewski 

W przeciągu 20 minut byliśmy już w wy­
sokoilci 1,800 m., odkąd balon począł się spo­
kojnie wzno::li0. 

Widok był ,yspaniały. Budynki i ogrody nikły 
w coraz mniejsze plamki, a widl\()kl'ą~ rozszel'l·.ył 
siq ,y coraz dalsze i dalsze piel'Bcianie. Uczucie, 
jakiego w tej chwili doznawali~my, nie da się 
opis<l0 .. Jakaś rozkosz, jakieH dziwne wrażenia, 
11iby żal opuszczonej ziellli, to znowu chęe \Yzuicia 
!;i~ jeszcze wyżej. Wkrótce też szeroka wstqga 
Dunaju coraz zweża0 sic zaczeła i nikła gdzieB 
w dali. U stóp w'r6żnob;'rwnycll plamach, przed­
stawiały się poła i lasy, wkrótce i to zostało z .. t­
słoniQte mgłą lekką-byliśmy w chmurach. 

Po kilkuminutowem \YzlJij"\l1iu się jeszcze, zo­
baczyliśmy pod nuszemi stopami ciemną, okrągłą 
plamę na. białem tle Byl to cień naszego ba­
lonn, ~odbity na chmurach. Wówczas byliBmy, 
według uaszych Obliczeń, w wysoko~ci 2,200 
mek nad miastem Schwechat, 0 mile od Wiednia. 

czuć obawy, których oczekiwaliBmy, nie do­
znawaliBmy żadnych. Dziwuem jest, iż czas stał 
siq dla. nas obojqtnym. Zdawało się num, iż 
wszys~kie nasze )legarki He funkcyonują, nie 
mogliśmy pojąć iż tak szybko wskazówki si ę po­
suwają· 

J eden z naszych towarzyszów odkorkował 
wino, którem poczęliśmy się wkrótce raczyć; 
cnIą piersią wznosiliśmy zdrowia, zachwycając 
się kolosnlnem stokrotnie odbijającem się o chmury 
echem. 

~ 1 G, 

miano"' any został ,YJkarYl1szcm parafii Niedo~pie­
liw w pow. noworadomskim. 

Administrator parafii Chehno w pow. nowom .. 
dOU1skim ks. Walenty Zieńtkiewicz przeuiesio­
uy został na takąż pO::luc1ę do parafii Cllodecz 
w pow. włocławskim. 

Z przemysłu. Dowiadujemy si~, że współwla­
~cici el jednego z llajwi~k::lzycłl tutejszycu towa­
rzystw akcyjnych wycofuje ::lię z interesów tego 
towarzystwa i zakłada fabryki na wla:;uy ra­
ehullek. 

Ze szkoły handlowej. W tygodniu ubiegłym 
zgło::liło się w dalszym ciągu 172 Iutndydatów 
do szkoły handlowej łódzkie.i, tak, że ogólna 
lic;,,1!a praguącyeh wstąpie do tej szkoły wy­
nosi :j:37. 

Z tyclJ do klasy przygotowawczej zgłosilo :;ię 
81 kandydatów, do klasy I 1:32, do II 78 do 
III .. W. Razem 037 kandydatów. 

Jest wi~c już materyał dl::t. otworzenia dwóch 
oddziałów równoległych klaRy przygotowawczej, 
trzech ocldzjałbw klaśy pierwszej, dwóch oclrlzia · 
lów klasy drugiej i jednego oddziału klasy 
trzeciej. 

Cyfry powy:i.sze li aj wymo"'niejszym ::lą dowo­
dem, jak })otr;"euną byla dla Lodzi t;·1.koła han­
dlowa. 

Ze statystyki Wedtllg zebranych statystycz­
nych danych w powiecie łódzkim (za wyj~1tkiel1l 
miasta Łodzi) jest 19:19 dzieci w wieku szkol­
uym w tej liczbie 9;:)8 chłopców i 981 dziewczyn . 

Ze sztuki. Wła~ciciel szkoły l'yl'Hlnkowej p. 
Wołczaski wydał trzy tomy albumu p. t . "Wzory 
rysunków ornamentacyjnych". 
./ Pierwszy tom znajduje się już w ::lprzedaży . 
Nakładcą jest p. Fiszer. 

Wydawnictwo to, ;"8 względu na brak albu­
mów tego rodzaju, zainteresowało zarówno nauczy­
cieli rysunków, jak i uczących ::lię. 

Ze spraw monopolowych. Z niemalem naszem 
zdziwieniem w dniu wczorajszym widzieliBmy o 
10-ej rano (niedziela) stoj<'1ce wo;"y przedsięuior­
cy pryv.-atnego, ro;"wożqcego produkty monopolo­
we rządowe do tego monopolu naleiące, wylado­
wywuj~c paki pełne wodki i spirytu::;u do sklepu 
rządowego. 

Miało to miejsce w rhielnicy zamieszkałej 
przez ludność robotniczą i fabryczną. Kiedy za· 
pytaliśmy się luclzi rozwożących, a stanowiących 
służbę przed::liębiorcy, ellaczego pomimo ~więta 
rozwożą produkty po sklepach, służba teg0ż ob· 
jaśniła nas, że obecnic jest nowy pl'zed::liębiorca 
rozwózki, który przez oszczędnoM trzyma w miej­
sce 6 pur koni 4 i że te są uictylko zajęte 
rozwó~ką po ::lklepach rządowych, ale jeszcze 
by,yają wynujrnowane prywatnie, wskutek czego 
zmuszeni są transporty rozwozić w święta i go­
dziuy nocne, t:.lk, żc przyjmowanie transportu 
trwa niejednokrotnie do godziny 12· ej i l-ej 
w 1Iocy i ~więta. 

Pozwolimy ::lobie odezwać się w imieniu t.yc11, 

S;"czepanik ocl sarnegopoczątk-u podró:i.y spo­
gh1dał ci:1g1e na Hwltje aparaty, robiąc be;" przerwy 
uajrozmait::lze notatki, obra.cając się z zapałem 
w swoim 1;: o i:iZ II z taką werwą i swobodą, ii 
obawialiBmy si~, czy nam nie wypadł. 

Po jakicj tr;"ygodzi111lej podró:i.y, kierownik 
balonu, zrzuc:'lj~c ' kawałeczki papieru, o~wi:lt!czył 
iż zaczyuumy spadae, gdyż papierki wznosiły 
się do góry. 

Na wiadomoBC tę doznaliBJ~y )akiegoB uczu­
cia żalu. Chcąc utrzymać SIę Jeszcze w po­
wietrl\u, wyrzucaliBmy WS1.ystJde mniej warto~­
ciowe w podró:i. wzięte przedmioty. Balastu nie­
stety już nie było, gdyż przy wzniesieniu ::lamem 
straciliBIDY 5 worków zapasowego balastu; dwóch 
które pozostały, ruszyć uie było wolno, ponie­
waż przy wylądowaniu na złym terenie, mógłby 
być dla na::l del:lką ratunkową. 

I znowu powoli widnokrąg zaczął się zmniej­
szać, chmury pod nami coraz to więcej rzadły 
i wkrótce pod stopami zobaczyliśmy wspaniałą 
;"ieleń, w której coraz szybciej rozpoznawali~my 
wzrastające w nas1,ych oczach lasy i góry, wsie 
i miasteczka. Ziemia działała na nas jako~ ma­
gnetycznie. Im bliżej znajdowaliśmy się jej, tem 
większa wzrastała chęć stanięcia na uleJ. 
Wkrótce rozległ się głos kierownika: .Ląclnjemy, 
wentyl otworzyć" . 

Chyżość naszego spadku poczęła. wzrastać; 
czuliśmy coraz gwałtl)wlliejszy szum w uszach 
i zda wało si~ na chviilę, iż zaC7.Juamy traci0 
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Uól'zy rpl'zykuci do taczki ciężkich pod każdym 
względem ohowiązków przez caly tydzień (od 7 -e~ 
rano do 10-ej wieczorem), nie mog~ mieć choe 
paru godzin wolnych w święta. . . 

Mamy nadzicję, źe energiczny zarząd mIeJsco­
wego składu monopolowego wejrzy w tę sprav.-ę, 
a my nadal unikniemy przykrego widoku pogwał­
ceniu po,·vugi święta, gwoli przykładll t.ych~ dla 
któryeh to poważną i piękną w zasadach lllS~y' 
tucyę monopolu wódczanego powołano do żyCIa. 

W przepisach władzy pomieszczono artykuł, 
że sklepy monopolowe pod surową odpowiedzial­
nością nie mogą lJyć czynne w Bwięta, dnie nro­
czystości dworskich, a nawet w święta miejs00-
we i proccsyę. Zapcwnc prawodawca miał tu na 
względzic nietylko, ahy sklcpy nie sprzedawały' 
wyrobów wyskokowych, ule zupewic byly zam­
kniete. 

i wczoraj widzieliśmy cisnących się "spragnio­
nych" , którym z trudnością pani, przyjmuj~ca 
transport, musiała tłómaczyć, źe to tylko wyjąt­
kowo sklcp jest otworzony dlu. przyjęcia trans­
portu. 

Wycieczka. cyklistów. W sobot~ pięciu cykli­
tltów, członków wars'l:awskiego Towarzystwa cy­
klistów, urządziło wycieczkę do Włocławka. 

Sportowców prowadził p. Koszucki. 

Nominacye. Komisarz do spraw włościallskich 
powiatu li[lnowskiego, radca stanu C z c l i .s z­
c z e w, tranzlokowany został na posadę kom.lsa­
rza. do spraw włościańskich łódzkiego i łaslncgo 
powiatów. 

Wolnopraktyklljący lekarz Klemens Michał 
W i ś n i e w s k i zatwierdzony został lekarzem e­
tatowym więzienit~ lodzkiego. 

Z niedzieli. I wczoraj pogoda nie dopisała. 
Prawie cały dzień było pocbmurno, deszcz p~\dał 
kilka razy. Wieczor był względnie ciepły. 

W przewidywaniu ładnej lJogody - poranek 
bowiem był slol..leczny - wielc o:oó!> wyjechało 
nu letl1ic mieszkania, celem o:lwiedzcnia bawią­
cych tum hewnych i znajomych. Najwiqcej osób 
udało sili do Bedonia, gdzic przygrywuła w re­
stauracyi Podgórskiego orkiestra wojskowa; na 
kolei panowal ścisk; w Andrzcjowie musiano do­
dać ,,:agony, skutkiem czego pocilłgi opóźniły się. 

WIeczorem dużo osób było w ogródkach, naj­
więccj w hotelu Angielskim, gdzie oklaskiwano 
orkiestrę Sonnenfelda i w ogrodzie majstrów 
tkackich. 

Samorodny talent. Starszy muzykant orkiestry 
pułku tobolskiego, nazwiskiem Kozłowski, skom­
ponował bardzo ładną poUq, której nadano tytuł 
"Tobołka" . 

Polkę odegrano kilka razy w ogrodzie maj­
sh·ów tkackich; publiczność przyjqła ją sympa­
tycznie. 

N admicni(: należy, że Kozłowski nic oelebrał 
żaducgo wy kształcenia muzycznego, grał tylko 
w orkiestrze przez czas dłuższy. 

Koncert. W czoruj po południu odbył się w He­
lenowie koncert wszystkich orkie/ltr bawiących 

przy tOlOność. ~zuliśmy. iż powietrze było coraz 
clqZ/lzc. "Pruć balon, ciągnąć linq białą"­
krzyknął kicrownik. - "Spadamy"! "Panowie w 
górę". " ie wypaść z kotlza". ~ wielkim wysił· 
kiem uczepił się każdy w górze wiszących lin, 
oczekując I:lpadku. 

Balon ponad naszcmi głowami począł formę 
tracić i wkrótce wyciągnąwszy się w bezkształt­
uy worek, rozciąguął się, pqdzony wiatrem, na 
polu zarosłem burakami. 

My doznaliśmy tylko lekkiego wBtrzt\Huienia 
kosza i w mgnieniu oka stanęliśmy z wesołą 
miną na .. ziemi, spoglądajqc smętnie kn niebu 
i błękitnym chmurom, które tak ciągle swobo­
duie pod niebem bujają· 

W kilka minut 'l:ostaliśmy otoczeni mieszkań­
cami sąsiednich wsi, od których dowiedzieliśmy 
się, iź 'l:lIajdujemy się na granicy w~gierskiej w 
wiosce Gottlosbrunn. 

Z pomocą kilku dzielnych parobczaków, balon 
wkrótce został złożony na wóz z którym odje­
cbaliśmy do najbliższej stacyi kolejowej. 

Według nota tek, z poczynionyell spostrzeżeń! 
zapomocą wziętych nparatów, trwała pO,d,róz 
blisko il i pół godzin. Najwyiszą wysokosc .0-
iliągnęliśmy o godzinie 5 milllIt -lO po połuellllu, 
mianowicie -1,100 m. nad Donner kirchen koło 
N eu~iedlcrscc. Dr. S. 

ROZWÓJ. - Poniedziałek, dnia 25 lipca 1898 r. 

w Łodzi na korzyść micszkallCów Hrodkowych 
gubernii Ro::;yi, dotkniętych nieurodzajem w osta· 
tnich lataclI. 

Ogród był przepełniony; biletów wej~cia sprze­
dano okolo 10 ty ięcy. 

Osobiste . Pan La"kauer, wspólwłaściciel jednej 
z llajpowaźniejszyeh drukarni warszawskich, istnie­
.iąccj pod firmą "Bauicki i Laskt\uer", bawi w na­
szem mieście. 

- Komisarz policyi III-go re,,-iru radca dworu 
Gojrzewski wyjeżdża na urlop -1 tygodniowy do 
gubernii Wołyńskiej. 

- Komisarz policyi II rewiru policY.inego a esor 
kolegialny baron Hilue otrzymał 28 dniowy 
urlop. 

Pierwszego zastępować będzie pomocnik ko­
mi/la!·za Nikołajew, drugicgo zaH pomocnik ko­
mis:.uz3, Popow. 

Wypadek w fabryce. W dniu 21 b. m. w fa­
bryce Adolf,L RO:lentala, przy ulicy Składowej 
pod ur. 15, rouotnikowi Frauciszkowi Bargillskie­
mu tl:yby zmiazdźyły czwarty palec u ręki le­
wej. 

Wypadek na kolei żel. warsz . -wiedeńskiej. D. 
21 b. m. przed g. II rano na linii drogi żelaznej 
wunlzawsko-wicdeńskiej między stacyami Rogów 
i Płyćwia mijuły się dwa pociągi, pierwszy oso­
bowy Hr. 18 ku W m·szawie, a drugi towarowy 
lir. 155 dążący w przeciwną stronę. 

W pociągu towarowym był wngon naładowa­
ny deskami, z których jedna wysun~ła się w bok 
tak daleko, że konduktor pociclgu osob0wego Du­
bnowski w chwili wyglądania z wagonu, silnie 
deską uderzony został w głow~, co spowodowało 
nadwercżenie czaszki. Bezprzytomnego D. tym­
że pociągiem, którym jechał, dowieziono do kier­
niewie i tam nmieszczono go w szpitalu. gdzie 
po kilkugodzinnej !p~czarni ~ycic zakończył. 

Nieszcześliwy osierocił żone i dzieci. 
Powyższy wypadek winien być przestrogą dla 

wysyłającyeh drzcwo, deski i t. p. towar, aby 
te umocowywano łańcuchami. a nic sznurkami 
jak to się dziś praktykuje. 

Wybory wójtów. Po dopełnionych \"yborach 
gminnych przedstawieni zostali do rządu guber­
nialnego następujący kandyuuei na wójtów: w 
gmiuie ł,agiewn.iki Tomasz Zawa :zki i Józef 
Grodzki, w gm. Zeromin Józef. 'obaczyński i Jan 
Kowar, w gm. Nakielnica Ferdynand Ejchman 
i August Kl"oppe, w gm. Puczuiew l3łażej Tom­
czak i Piotr Andryanowski i w gm. Brul:!s Józef 
Szer i Wojciech Klimek. 

Jubileusz. W nadcllodzaca nic(lzielC' członko­
w-e najstarszego w Królestw'ic Polski~m Towa­
rzystwa strzeleckiego w Konstantynowie, obcho­
dyić. b~dą 75-letni jubileusz istnienia Towarzy­
stwa.. 

Na nroczyBtoBć t~, kiora trwać będzie przez 
dwa dui, zjeidżaj~ się członkowie innych To­
wnrzystw oraz członkowic łódzkiego 'l'owarzy­
stwa Btrzeleckiego w liczbie 30. 

~cbranie członków tutejszego rrowarzystwa 
wyznaczono na godz. 10 rano w niedzielę przy 
ulicy Konstantynowskiei. obok koszar. Wyjazd 
nastąpi około godz. 11 runo. 

Kradzieże . W dniu 20 b. m. zamieszkałemu 
przy ulicy Kamiennej pod nr. 5 Hersz?,w~ Rosen­
blatowi skradziono rs. 80 w gotoWlzllle, oraz 
różne rzeczy wartości rS. 2. 

Ja.ko sprawców kradzieży poszkodowany wska­
zał braci B. 

W dniu 2-1 b. m. zamieszkalcj przy ulicy Piotr­
ko,,·skie.i pod nr. ;)0 Maryi Ma?ąe1 skr~dziono 
z kieszeni portmonetkę z zawartOtlClą rs. 30. 

W dniu 23 b. Dl. Z restauracyi Jerzykowskie­
go w hotelu angielskim Bkraclziono 2 lichtarzc 
frao-etowskie warto "ci r8. 10. 

°Sprawca kradzieźy wykryty. 
W duiu 19 b. m. z mieszkania Chaskla Goltz­

man:\ przy ulicy Piotrkowskiej pod nr. 8 skra­
dziono różne rzeczy wartoBci 1'8. 40 i w gotowiźnie 
rs. o. 

Schwytanie złodzieja. W tych dniach w teatrze I 
Selina policya śledcza schwytała znanego 11,10- l 
dzieja kieszonkowego Pinkustl Oliana i osadziła 
IV areszcie. 
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Bezpowrotna strata. Niejednokrotnie JUz 
zwracan~ była lIwaga na nieoględne sortowanie 
aktów archiwalnych i i"\przedawanic wielu takich 
dokumelltów, które, być może, nie mają wartoBci 
lmncclaryjnej, lecz dla ciekawych badaczów mi­
nionej przeszłoBci, tltanowić mo~C.~ ccnne matery­
ały, clowody i wskazówki. Wogóle dotychczas 
w instytucyach naszych z hardzo malym wyjąt­
kiem panuje system sprzedawallia po pewnym 
szeregu lat zawartoBci archiwów, heli, uprzedniego 
przejrzenia przez lud:r.i kompetentnych, którzyby 
wartość takich aktów potrafili occnić. 
. W tych duiach, naprzykład, u przekupek za 
~elazną Bramą, znalazły się posklejane na torby 
do o,"\"oców bardzo ciekawe akta b. korni 'yi skar­
bu Królef:itwa Polskiego, odnoszące siq do epoki 
ltlt 1817 n 1830, a zawierające mnóstwo bardzo 
ciekawych rachunków. 

Dom własny sali zajęć Pomimo, że zakład 
mający na celu przyzwyczajenie do :r.ajlić pra­
ktycznych chłopców wałęsaj'lcych się po ulicach, 
rozporządza dopiero fundul>zcJll, składającym się 
z 17,40n rubli, inicyator i opiekun tcj poźytecz­
nej instytucyi przystępnje do budowy domu wła­
sncgo dla. pomieszczenia sal zajęć. Na placu 
przy ulicy Wiślanej stanie zatem dom podlug 
phtnów budowniczego p. Dziekońskiego, gdzie ntt 
parterzc micKcić się będą dwie sale, ua I-em pię­
trze trzy sale i jedna. obszerna ogólna, na II-em' 
zaB piętrze cztp.ry :lale. Dom wartoHci 00,000 rs. 
posiadać lJ~dzie wodociągi, wanuy i t. p.. po­
mieścić przytem będzie mógł 300 wychowańców. 

Hojny zapis. Wczoraj przcd sędzią Malinow­
skim w tutejszym sl1dzie okręgowym odczytany 
został złożony przez adwokata przysięgłego kou­
sulatu niemieckiego w Warszawie tcstament zmar­
lego \V tych dniach ś. p. Augusta Hermana, b. 
urzęduika konsulatu, a lliegdyś urzędnika banku 
poh;kicgo. Testament ten zawiera zapitly w o­
gólnej sumie 90,000 rs., między innemi na różne 
cele dobroczynnc do dyspozycyi tutejszej gminy 
ewangielickiej, oraz na stypendya w Krakowie. 

Odnawianie szpitala. 'tara i zwykła llisto-
rya, wykazująca ciasllotli i brak szpitali w War­
szawie, powtórzyła się i w roku bieżącym. Z po­
woclu oduawiania szpitala Dzieciątka Jezutl mll­
I>iano usunąć trzecią cząść znajdnjących się w 
szpitalu cuorych, a chociaź w zasadzie do usu­
nięcia zakwalifikowano tylko takicII, których 
kuracya wymaga. nie tyle opieki lekarskiej, ile 
spoczynku i chociaż o ile możności, umicszczani 
są w przytułku dla niculeczalnych, to jednak t.u­
dno stan taki nazmlć pra wictlowym. Przyjmo­
wauie chorych kobiet zupełni c jest "·l:ltrzymalle. 
Gdy zważymy jcszcze, że w lecie po szpitalach 
war~zH.wskich funkcyonują namioty na wolnem 
powietr'l:u, to wobec niebywałego zimua w r. b .• 
szczegOlniej w nocy, stan szpitalnictwa w czasie 
odnawiania przedstawia eię bardzo ujcmnie. 

Kuratorya trzeźwości. Wecllug zapewlllen 
"Dziennika Warszawskiego" , gubernatorom 'tV 

Królestwie Pol kiem polecono niezwłocznie przy­
stąpić do zorgal1izowauia kuratoryów trze~wości. 
P~erwsze posiedzenie owych komitetowodbyć się 
Wlllno około 6 przy, złeg·o miesiąca. Na posie­
dzeniach tych będą wybrani sekretarzc powiato­
wych komitetów kuratorów trzeżwości. podział 
powiatów na okręgi i t. p. List~ wybranych bę­
dzie zatwierdzał generał-gubernator. 

Ofiara na przemysł domowy. Oddział przemy­
slu drobnego przy muzeum ()t~·zymał ofiar~ od p. 
Kierbcdzia w ilości 1000 rublI, które p. K. prze­
znacza na cele rozwoju tkactwa, kOtlzykarstwa i 
innych gal~zi przemysłu domowego. 

Konkurs psów gończych urządza w dniu 27 
sierpnia oddział towarzystwa racyoualnego polo­
wallia. Zapisy przyjmuje juź kancelarya towa­
rzystwa, gdzie też otrzymać moźna drukowane 
warunki konkur/lu. 

Wzlot balonem. "W arszawskij Dl1iewllik" do­
nosi: 1;~ b. 111. forteczny Nowogieorgiew:oki od­
dział aeronautyczny udał się za fort Kossewski 
z balonem, przygotowanym w celu okazania go 
Jego Cesarskiej Wysoko lei Wielkiemu Księciu l\Ii­
chałowi AlekAandrowiczowi. O lO-tej mno halon 
był zupełnie gotów do wzlotu, t. j. zaopatrzony 
we ,v/lzystkie niezbędne przybory, jako to: baro-
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graf Hicbard'a, psycllOmetr A/lsmana, anemometr 
Fusse'a i barometr aneroidalny. O U-ej minut 15, 
Jego Cesarska Wysoko::'ć podszedł do oddziału i 
po przyjęciu raportu od dowódcy oddziału, po­
rucznika Tomiłowskiego. oraz powitanin niższych 
stopni, zapragnął poznać urządzenie halonu. Po 
otrzymanych obja~nieniach Jego Cesar/lka Wy~o­
kość rozkazał balon puścić, co też nastąpiło o 11 
m. 30 runo. 

BalolI szybko poszybował i skrył siQ za chmu­
rami, płynąc po nad wsiami Pomiechówck, Góra, 
fort Janówek, Jahlonna i kanałcm Królewskim. 

Gdy wszedł w chmury na ,rysokośei 1.700 
mctrów, wszelkie oryentowanie się było przerwa­
ne. Balon hył w chmur:1ch do godziny 12 m. -1-6, 
do chwili, gdy znalazł siQ nad morzem 8pi~trzo­
nych CllDll11' niezwykle fantazyjnych kszt łtów. 
Nad ehmurami podróżnicy napowietrzni silnie 
cierpieli ,,-skutek nadzwyezaj palących, prostopa­
dłych promieni słonecznych, a przytem oczy bo­
lały od spoglądania na silnie błyszczącą powierz­
chnie chmurzysta. Jednoczcśnie kilkakrotnic można 
było' 'lpostrzedz' aureolę balonu. Na wysokości 
2.100 metrow napowietrzni żeglarzc określili odle­
głość halouu od chmur, która wynosiła 1,028,;3 
metrów. Grubość "varstwy chmur wynosiła ·H'l7 
metrów, a w chwili przechodzenia halonu fl7fl 
metrów. 

O godzinie 3-ciej balon zaczął tracić Hiłę. 
Opuszczenie nastąpiłu o 3-eiej minut -tu po po­
łudniu we '''di Jagodne, guh. lliedleekiej, o Hi 
wiorHt od Łukowa. W ten sposób, w przeeiągu 
-±-ech godzin 10 m., balon przebicgł ] 2H wiol'l;t, 

• co wynOl;i w przecięein 3~ w ior,,; t y nu godzinq. 

Korespondeneye. 

Kolo, te lipcu. 
Kto nie był w Kole lat dziesięć nie pozuaJ­

by go term'.. Aleje akacyowe, łączące miasto 
wła~ciwe z przedmieściami, skwer przed gma­
chem urzędu powiatowego, założonc staraniem p. 
Bcdrykowskiego, bUl'lni:>trza miejscowego, nadały 
miastu zupełnie inny, nauer miły wyglącl. 

Wogóle trzeba ojcom grodu oddać sprawie­
dliwo~ć. dokładają oni wszelkich starań, by uie­
ty lko miasto przyozdobić. 

Dowodami ruchliwo~ci zarządu miejskiego są 
pobudowane lub Ul'ządzonc w pneci<lgll ostatnielt 
lat kilkunastu: teatr miej~ld, jak na Kolo dOdYć 
ohszerJly, hędący zarazem składem rekwizytów 
straży pożarnej ochotniczej, łazicnki na Warcie, 
czytclnia, wygoclne i seltludne budynki nH ]10-

mie!:!zczellie szkoły d \"uklasowej miejskiej. oraz 
biur naczelnika i kasy powiatowej. 

O bok wymieniouej szkoły stauął również za­
miast starego drewnianego krzyża nowy, lIa po­
stumencie z kamienia, z wzniosłym lIapi:lem: 

• 'cllylajcie cz01a, wznośeie TI'cstchnienia, 
Ujrzyjeie w krzyżu godła zuawieuia. 

Zrcsztą życie płynie tu zazwyczuj trybem 
wszystkich naszych mia!:!t i miasteczek: cichy, 
8pokojny sen stunowi tło, nn, ktorem wpośród eo­
dziennych pl<ltek, modzeli. śmierci, zazuaczy siq 
cza:lem ważniejsze jakieś wydarzellie: uieszczqśli­
wy wypadek, wyjścic za mąż jakiejś "Kole~,an­
ki" ze sfery inteligentow itp. 

Przed cbwilą naprzykład zaoił się latarnik 
wprawdzie nie SieukiewiezowHki i uie tak poe­
tyc:t.ny . 

.Nalewał on naftę uo latarni ua nowym ryn­
ku i straciwszy równowagę Hpadł z dl'abiuą na 
bruk, przyczem potłukł si~ tuk dalecc. że jak 
rzekłem, ducha już wyzionął. 

Bmutny\ll także rezultatem skończyło się wlc­
wanie oleju do mózgownic młodych latorośli, któ­
remu od lat dziewięciu, czy dzie~ięciu gol'liwie 
oddawał się \Vitallo\\'ski, utrzymujący szkoł~ 
realną cztcroklasową z pensyouatem. 

O ile słuszne Hą pesymistyczne ntYHkiwania 
obywateli, na ow~ gorliwość, nie do mnic to na­
leży, zmuiej::;zająe;\ się jednak stale z roku na rok 
liezua uczni. OrHZ nieporozumienia z komitetem skIo 
niły p. W. do ztlllllmięcia przyuytku uanki. 

Otwiera ou szkołę l>l'Zygotowawcz~) z pen­
syonateIII w Kali~zu. Czy fortl1l1U przyja:lniej­
~zylll uBmiechem nowe przedsięwzięcie pana W. 
obdarzy, przyszłoM IJokaże, tymczadem s:t.czę~ć 
mu Boże! 

Koło nt to pozostanie pono bez szkody. Ho­
kuwania rOZpol:zęte przez komitet szkolny z dl'. 

ROZWÓJ. - Poniedziałek, dnia 25 lipca 1898 r. 

Kreutzem na czele, spełzły na niezelll. gdyż wa­
mnki, poci którcmi władza wyższa chce udzielić 
pozwolenia na otworzenie no,,"cj szkoły nie od­
powiadają życzeniom miasta, dotychczas więc 
cała sprawa pozostaje w zawieszeniu, okazał ZHB 
gmach ,,"znieRiony l1mJ'~lnic na szkołę, o której 
mOTI'a, ornz z bardzo ładnym ogrodem będzie 
podobno wynl1jęty na mieszknuia prywatne, po 
dokonaniu odpowiednich przeróbek. 

Znjęcie og'ólne budzą też samochody, . którc 
mają kursowae pomiędzy Kaliszem a Kutnem i 
naodwrót. Miei>zkaucy Koła i okolic, pozbawieni 
kolei, a syci żółiej poch'óZy wehikułami p'ocz­
towymi, obiecują sobie wiele korzyści z wprowa­
(henia tego nowego Brodka lokomocyi. 

'l'wierd'l.i wprawdzic 0]1oz)'0)'a, że samochody 
jeżeli wogóle si!) ukaż.), uje wiele jeżdżąeym po­
mogą, ho primo, nie hęd~ zabierały ze sobą więk­
szych baga:lY, secundo, w razie zepsucia się sa­
mochodn, położenie pasażerów byłoby cokolwiek 
kłopotliwe - ale... gclzieby opozycyi nic było. 

Niek tórym oponentom nie podoha siQ n na ten 
przykład", jak tu i>ię mówi, że przed cukicrnią 
p. Widta, oraz na przedmieścinch potworzyły się 
giełdy faktorskie, bez ktorych nietylko naHi Cllłop­
kowie nIc i wai'lata I:lzlachta lIie\\'iele zrobie może. 
'l'ymcznsem tal~i to wygoduy (choć nie dla obu 
stron może) zwyczaj, a taki patryarchalny że 
i ten, przed sławetnym ratuszem micjskim, na­
wia:,;em mówiąc bardzo poważnym, z -wysoką ze­
garową ,,,ieżą, pnHą się najspokojniej stwor:t.onka, 
znienawidzone przez s,)'nów pokolenia Judy, od któ­
rycb roi się. 

Pociesza teraz tą ludność t)ieduiejszą, per­
spektywa dobrych urodzajów w okolicy, jeżeli 
tylko sprzęt, który jak dotąd pozostawia sporo 
do żyezenia będzie się mogł odbyć pomyśluie. 
Czy atoli :t.ooże h~dzie sypało dobrze, po(Jo~no 
niewiadomo, 00 jak żyto, tak i pszenic~l. uCJer­
lliały podcza~ samego kwitnięcia Oraz przed 
llielll, Rkutkiem czego bQdzie naturalni c mniejsza 
wydajność ziarua, mogąca dojść, podług twier­
dzcnia gospodarzy do ;l/~ zwykłej. 

Niezależnie od wyniku żniw, ceny bądż co 
bądź, spadną, szrubowunic ich bowiem dalej 
chyha pujść nic hędzie w stauie. W dniu d'l.i­
siej:lzym ceniono parę Ił i pół rubli w sto/ltHlkll 
(j i pół i 8. 

Choćhy zresztą ceny utt'zymały się, a UI'O­
dZl1je odpowiedziały oczekiwaniom, zttl'obią na 
tem więcej, niż gospodarze-członkowie owej 
giełdy z przcd cukiemi et consortes. Na USll­

nięeie tego ch roni('zuego zła może wplynie w 
w częBc'i chociaż kolej, skoro przeprowadzona 
zo~tauie pomiędzy Kutnem i Kaliszcm. 

.Jakhy kolej taka poduiosła odrazn liandei 
i przemysł miejs('owy, zbyteczue chyua dowo­
dzić. Koło, położone w ~aUlym środkLt traktn 
Kutno-Kalisz. mające pod dostHtkiem ,rody 
przedstawia uader dogodny punkt handlowy, 
dowodem ezego ruch bez wzglt~c1u :lU truduą ko­
Ulunikucyę dOHyĆ ożywiony. 

N:t dziś dOHyć chyha zająłem miejsca w "Roz­
woju", i choe wicIe je8z0zc kwest.yj i rzcl'zy 
ci~nic się pod pióro, wolę pozostawić je do mt­
Htępncj koreH]1ondencyi, ktOl'<l, jeżeli Sz. Redak­
cya oraz Puuljezność wasza pozwolą, wkrótce 
hędę miał zaszczyt złożye. 

Z kra j u. 
Brzeziny. Miasteczko IlUi>ze pod względem 

wewnętrznego urządzenia, może pusłnżyć za przy­
kład innym mit1Htom. Mamy tu wszelkie dogotl­
nośei i ulepszenia tuk, że mieszkańcy nic wię­
cej nadto żądać nie mogą. 

Mamy latarnie na ulicach, ale ocz światła 
w 1I0cy, gdyż dla oHzczqduości nafty są nie za­
palane, t. jeżeli czasem dzierżawca l,aże zapalić, 
to tylko na dwie godziny i to niepotrzebnie, po­
nieważ światła przez zakopcone Hzkło i H:r.yby 
zakurzone zupełnie nie widać. Jest tu i sklep 
polski tlpożywczo ·galanteryjny, ale w nim wieln 
rzeczy zawsze brakuje, a to, co jest, to się sprze­
daje po cenach aptecznycll. Są tu dużc i piękne 
jatki, leez trudno w nich (lo~tać nawet lichego 
kawałek mięsa. Jest także kilka piekarni, z któ­
ryeh wychodzi pieczywo bardzo nędzne, a każ­
da bułeczka lOusi w sobie zawierać szczątki ja­
kiegoś niewinnego stworzonka. 

Mamy i aptckę, ale ważniejsze lckarstwa dla 
chorych sprowadzają się hardzo czę~to z Łodzi. 
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Micszka tu trzech lekarzy, których trudno, gdy 
potrzeba pomocy dla chorego, zastać w domu. 
Słowem wszystko tu mamy, jednej tylko nuj­
ważniejszej i uurdzo pożytecznej in/ltytucyi num 
braknJe to jest czytelni, w którejby moy.uu, 
w każdym 0zasie dostać dobrych do czytania 
książek. Założenie takiej czytelui nie byłoby 
bardzo trudne, a korzyść hyłaby bardzo duża, 
tak dla, zakładającego, jako też i dla ogółu. 

'l'owarzystwo uaHze, tak zwana "inteligen­
eya" podzielone j ei>t dla brak u solicl~1l'ności na 
kółka, w godzinach wolnych od zajęć, panowie 
i panie nie mając książck nowych do czytani~l, 
prt.epędzają czas dla rozrywld pr'ily wincie i wi­
śeiku, a w braku partyjki lIa ploteczkach. 

Gdyhy zaś byla w miejscu czytelnia, to 
z pe,,,nośeią zielony stolik lIie miałuy takiego 
powodzcnia, a ploteczki znj:lClnie by ustały, gdyż 
wolalhy coś pożytecznego przeczytać, jak czas 
przy kartach marnować. 

Może znajdzie się ktoś, co we:lmia ten pro­
jekt do serca i zajmie się urządzeniem chol' 
mniej~zej na pocz~tek księgami. 

Brnk restanracyi drugiego rzędu daje się bar­
dzo odczuwać, osohliwic dla osób przyjeżdżają­
cych za. iuteresami clo mhtHta, którzy jeżeli nie 
mają znajomycb, skazani są na całodzienny post. 

Z Pabianic. Pabianice, miasto fabryczne, 
a tern samem pozbawione świe:lego i zdrowego 
powietrza, ma zaledwie jeuen mały park, istnie­
nic którego zawdzięczamy szanownym obywate­
lom pabianickim. Korzyść jaką przyuosi aż nad­
to jest 'widoczną: codzieunie w chwiluch wol­
nych setki robotników odżywiHją się, by odpo­
cząć po całodziennej pracy. Położony w pobliżu 
fabryk ma i tę dogodnoR<\ że robotnicy daleko 
mieszkający, w parku tym jedzą Hniadania i obia­
dy. To też, widzimy w ]Jorze obiadowej cały 
park przepełniony robotnikami, posilającemi się 
nu świcżem powietrzu w cieniu drzew. 

Tymczasem jakimś panom, dbającym niby to 
O zdrowotność i dobl'obyt ludu. zacllCiało się 
znieść ten park i lIa miejseu tym wystawić ple­
banię pastorowi. Wzaminn ofiarują oni miastn 
kawałek ziemi znacznic mniejszy, przesiąknięty 
uiezllośnym odorcm. gdyż miej~ce to i>łuży za 
ściek wszystkich brudów fabryc'ilnych. 

Panowie ci. bojąc się otwarcie przed:ltawie 
swój zamiar obywatelom miasta użyli podstępu: 
pod pozorem ochronki czy tam jakiegoś celu do­
hroezynuego wyłudzili pr:r.e~zło 100 podpisów 
od mieHzczun nie umiejących czytać. Ci podpi­
sali, nie wiedząc o co chodzi i na zasadzie tego 
wyszykowano prośb~ dl) p. gubernatora o za­
twierdzenie projcktu. 

Przy'~llaję, żc dla sz. pastora byłoby dogod­
nem mi~s:r.ktlć w }lryncyp,\lnej dzielnicy miasta, 
,11e czy godzi si!) dla doum jednostki krzywdzić 
ogół bicdny i uieznradnyi' Sądzę, że szanowny 
pastor, jako człowiek wykształcony, sam powi-
uien ~przeciwić się temu projcktowi. ~ 

Sosnowiec. Dowiarlujemy się, ze w przyszłym 
t.ygodniu zamicrza ~'()zpoeząć ocl Sosnowca szereg 
koncertów zn!tkoullta pianistka, uczennica Le­
szetyckiego p. Zofia Ln bicz Dzierzbicka, któnl 
po odbytem" tonl'l1ee" artysto po Amcryce, Anglii, 
F\'ancyi przybyla już do Królestwa. 

Spodziewamy sitJ że garstka tutejszych melo­
manów pośpieH:t.y 'iI przyjemnością na ten WHpa­
niały wieczór tembartlziej, że w lWllcercic biorą 
udział oprócz wymienionej pianistki-osobi!:!tości 
znane w świecie muzykalnym, mianowicie 8krzy­
pek-wirtouz WładyHław Semingel' i Bpiewuczka 
1\'1 arya Corina uczennica Pauliny Lucca. 

Kalisz .. Dowiadujemy się, :le nank Handlowy 
warszawskI ro~począł już organizacy~ nowej filii 
w Kalillzu. Dyrektorem filii tej ma zostać p. 
Szampanicr, ohecny dyrektor oddziału w Cz~sto­
chowie. Bauk Handlowv łódzki również zakłada 
filię w Kaliszu. Ze ·wzglę,dn na mającą siQ zbu­
dować kolej kali~ką i Hpodziewane wzmożenie 
ruchu handlowego, pomoe kredytowa oon tych 
iUHtytucyj bankowych bqdzie bardzo pożądtl.ll<l. 

Odb~dzie siQ tutaj lotcl'ya fantowa na dochód 
zakłada w dobruczynnycb i urozmaicona koncertem 
orkiestry wojskowej i fajerwerkami. 

W roku bicżącym będzie rozegranych hardzo 
wiele piqkuych fantów. jak: żywy inwentarz, dy­
wany i 'IN innych. 

Kielce. Dyrektor kielcckiego gimllJ.tzyul11 mę­
skiego ogla8za, że egznminy wstępne do klasy 
przygotowawczej i I gimnazyaluej, a także i egza-
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miny poprawko,ye rozpoczną siq 17 sierpnia, zaś 
lekcyc 24 l:!ierJ.lnia. 

Do pozol:!tałych klas kandydaci przyjmowani 
nic będą dla braku miejsca. 

Ponieważ zdarzyły sie dwa wypadki okradze­
nia pasażcrow na drodze" pomiędzy Cllmielnikiem 
i Buskiem wladza powiatowa w Stopnicy wyzna­
czy la stałych I:!tróży nocnych w lesie {;ladko:v­
ski m i rządowym, gdzie mialo miejsce oderzll1ę­
cie pakunków. 

Dtmż ziemska wykryli" już sprawców jednei 
kradzieży i cz\~ć rzeczy odebrała. 

Płock. Projekt tutejszego lombardu miejskie­
go uzyskał już zatwicrdzcnic władzy i za dwa 
miesiące rozpocr.nze I:!wą dr.ialalllOM. 

Lombard mieścić się będzie w gmacJlll ma­
gistratu. 

Kapitał r.akładnwy wynosi l"1:!.15,000. 
lublin. Bibliotekarz nowoalek:Hl,lldryjskicgo 

imJtytntu rolnicr.o-Ie{;niczego p. Krysztofowi.cr. na 
żądanic cel:!arskiego rrowurzystwa mineraloglczn~~ 
""O w Petersbnr""u od kilku lat rob: w gubernu 
l:> " lubel 'kiej poszukiwania gcologiczne. 

Poszukiwauia te w jesieni r. b. zostaną zu­
pełnic już Ukollczone. 

Korzystając z tej sposobności, tutcjsza wład~a 
gubernialna postanowiła prosić p. K. o dokonallle 
bydro-geologicZIlych posr.uki wall na teryt~ryll1~ 
m. Lublina i o sporządzenie mapy geol()g1Czn~.l 
te""oż terytoryum. Posr.ukiwania tego l:odz;IJU 
dotychcr.as przez nikogo nie były robione l mapy 
takiej lI1illsto nasze nic posiadało. 

Niezalcżnie jcdnak or! cclów ll11ukowycb, po­
szukiwania te są równi;;l dla miasta bard?,o P?­
trzebne i w celach praktycznych. P~s~uklwallla 
te bowicm naukowo wyja~nią. ,,".m·unkl l ~har~k­
ter gruntowych ~r6dlunych I lllnycb wo~J, Jcl~ 
rozprzcstrzcnicnic na culcm terytoryułL m.lasta J 
skonccnlrow1lnic w oddzielnych punktach I t. p.; 
wykażl1 \V ktorych miejscach Bi~ ~majduje mer­
""iel ""lin ]>iasek ctc., co może ruicć ważnc zna-
~ 'b , . . k l 
czenie ekonomiczne przy dobywalllu l e 'sp oata-
cyi tychże llIatcryałów na potrzc.uy miasta, oraz 
dadzą dokładne danc, potrzebnc do ee16w hygic­
nicznych, Bunitnrnych etc. 

Koszta dokonania powyższych poszuki wań 
wra\'. \'.c spor\'.ądzenicm mapy wyniosą ri:!. 400. 

Studya ro:q)oczQtc \'.ostaną 1))·\'.ez p. K. nichn­
wem i ukońc\'.olle maj~ oyć z kOllcem r. b. 

Z PETIERSBURGA. 

Min istcryulll komunikacyi, pragnąc zb~dać 
nalcżyuic r.uaczenie wprowadzonych cd .lat kilku 
kas cmerytalnych kolejowycli, zarządzIło. przc­
prowadr.enie spisu jcclnoclniowego wszystkIch u­
czcs~lIików k:lti emcrytalnych, zarówno na dro­
ga.cb rZl1dowych, jak i prywahlY,ch .. 

W tym celn departament drog zelaznych 1'0-

zesIał rle) zarząd6w kolcjowych przygotowH?-e ~o 
wypełnienia szematy, opatrzone w OdpOW1Cdl~1C 
rubryki, dotyczące Ilcz€:stników i ich rodzlll. 
W zastosowaniu się też do otrzymancgo pole~e­
nia, zarządy kolei zlllljdującc siej w Warsr.aWlc, 
-ll,njmują się obecnic dokonanicm spisu, mi\.j~cego 
być wykończonym jeszcze przed upływcm ble~ą­
csgo micsiąca. 

SpiJ:! wykaznje w przybliżeniu kilkadziesiąt 
tysięcy uczcstników kas, którzy pracllją na ko­
lejach tutejsr.ych. Nadmienić jeszcze wypa~la, iż 
vrzepisy kasy cmerytalnej kolcjowej, jako lllsty­
tucyi młodcj ulcgaj~~ ciągłym zmianom i uwpel· 
nicLiom. Przedsięwzi~ty spis ma tei na celu dal­
~zą jej reform~, pocIyktowuną przez d()~\\"i:Jdcze­
nie i wr.gltJrly pntldy(~zne. 

- Dzienniki petersburski c donoszą, ii depar­
tament przemysIu wykollcza instrukcyę w przed­
miocie zastosowania podatku przcmysłowego. któ-
1'e""o ustawq świeżo ogłosił ,,~biór praw;" w tym 
celu utworzono komisy~ z udziałem zarządr.ają­
cych izbumi skarbowcmi i inJ:!pektorów podat­
lwwych. 

- Z mocy przepisów, ogloszonych w "Zbio­
rze praw", meteoryty (kamicnic meteorowc, acro­
lity itd.) uznane zostuly za. w JasnoŚĆ pailstw(}WI.~; 
znalazcy obowic~zani są prr.esylać je do muzeów 
prz)"l"od niczo- historycznych. 

- Departamcnt handlu i przcmyśłu op~'aco­
wal nowc przepisy dodatkowe, odnosz;)cC S.le} d.o 
zwh1zków pracy, tj. spółek artelowych. DZlenD1-
ki petersburskie donoszą, iż gubernatorr.y zosta~ą 
upownżuicni do zat ... icrd'l.enin ustaw takich l-Jpo· 
lek własną ,,,hulzą. 
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W sprawie zjazdu lekarzy polskich. 
Dzienniki, tak nasze,jak i zagraniczne, powia­

domiły już swych czytelników o nowym gwałcie 
popełnionym przez rząd pruski. Regencya poznań· 
J:!ka, nie mogąc wprost r.abronić zja.zdu lekarzy 
i przyrodników w Poznaniu (żadne howiem pań­
stwo na cułym ~wiecie ziazdom naukowym uie 
sprzeciwia tiię), postąpiła z właściwą potomkom 
krzywoprzysiężnych krzyża.ków chytrością i r.a­
broniła brać udział w zje~dzie poznailskim, obco­
krajowcom, rozumiejac pod słowem nobcokrajo­
wiec" tych wszystkich, którr.y nie opłacają po­
datków i nie ponoszą ciężarów pailstwowych, 
wynikającyr:b z tytułu obywatela pr~lskicgo,. n.a 
to, aby ich na każdym kroku w na.)wstrętllleJ­
I:!zy sposob prze~ladować. 

Pomijam iście pruską względnoHć, która ka­
zała, clawno już przygotowany reskrypt regeney.i, 
ogłosić dopiero po wyborach, a. to w celu mc 
drażnicnia "wiernopoddańczych" (?!) uczuć po­
lakowo 

Pomijam. żc sam fakt zabronienia przyjecba­
llia komuś do Poznania jest niesłychanym do­
tąd, na.wet w rocznikach ~rus~ich, b~zpra~iem; 
bezprawiem, które stało SIę JU~ dZIś gło~n~~, 
a postaramy si(~ o. to, aby .był? Jeszcze ~łosmeJ­
szem, jusno bOWIem dOWiedZie całą "mekultu­
ralno{;ć" rządu pruskiego. 

Pomijam nareszcie, że jeduą. z pobudek do 
wydania podobnego rozpor~ą~zenH1" h;rła małost­
kowa. zazdroŚĆ narodu, mlelllącego SIę "przodu­
jacym w cywilizacyi", że na zjazd "uiekultnral- f 

'nych" polaków, zgłosił? si.ę stosunkowo o :vi ele 
więccj uczcstników, alllzeh na podobne zJUzdy 
niemieckie. 

Pomijam to wsz;rstko i proponuję, a?y ce­
lem upami~tniellia .1l1csłychanego bezprawHI,. rzą­
du nicmieckie"'o, CI ,,·szyscy uczcstmcy VIII-go 
zjazdu lekar~y i ]wzy.rodni.ków polskich, kt~rzy 
wobcc zakazu regencyl udZIału w obradach zJaz­
du brać nie mO""ą,- wkładki I:!we r.a karty ucze­
stnictwa (20 m~nek) wnie~li. Sumę zaś w teu 
sposób pO"'stałą, dod,~wszy do t~go zao .zc~ędzo­
ne wobcc nie tak hcznego Zjazdu plell1ądr.e, 
a przer.naczone na bnl, bankiet, koncert etc., 
i po odcią<>"uicciu wydatków komitetu, aby zło­
źono w ak"cy;ch banku ziemskiego w Poznaniu. 

Odsctki Moli od tej sUllIy obracanoby na 
"popularno-naukowc wydawnictwo VIII zjazdu 
lekarzy i przyroduików pf>~skich prac z r.~l~re~u 
medycyny i przyrodor.nawstwl\n' W przybl1zenlu 
fuuclu,;z w tcn J:!])osób zchrany obracbowujq na 
15,000 marck, A mianowicie: 700 kart wstępu 
po ~O-1+,OOO marek, picniądze zaoszcz~dzone 
na lmuldecie, balu etc. 10 m. od osoby, co wy­
niesie 7,000 marck. Hazem prr.cto 2J ,000 marek, 
Koszty wydawnictwa d'óenl1ika zJar.d~ i inne 
wydatki komitetu G,nOO m., pozostaJc 10,0?~ Ul. 

Nic Ilwz""ledniam w mym racbunku mozhwe-
::> • '1 ' l "'0 faktu źe wielu z uczestlll (GW zcc Ice przy-

t:) , • o. 

słać wiecej ni~ 20 marek zwar.ywflzy, IZ za-
oszczędza·ją· koszty podróży, pobytu etc; N~e wy­
kluczamy także ~(lobrowolny~h wkłn.do~ l1Inych 
osób. Bank ratunkowy płaCI -1-% rOCZUle, prz~to 
możcmy rozporr.ądzuć sumą 700 m .. ~VydawU1.c­
two takic moźe i będzie się rozchod.zJc wsz~dzlC; 
gdzic mówi,) po polsku; możemy WlęC rachowa? 
że koszt.y wydawnictwa b~d;l przez sprzeda~ 
ksiażek pol,ryte tak, żc owe (?O m~ mogą hyc 
użytc na bonorary1l1l1 dla autorow. Za tę I:!umę 
można bedr.ie w ci'lgu roku wydać trzy lub czte­
ry ksiąieczid. N~tu~',:lnie. Bprzedawane , l~lU~Zą 
być po możliwie nlsl~leJ ceme 10. (~o 20 ~el1Igow. 

Oddając ten wll1o~cl~ pod dj ~kusyę kol~gów, 
upr:1szam o powiadomlellle o. swej rez~lucyl ko­
mitet VIII, zjazdu lekarzy l przyroclmków pol­
skich, dr. tlwięcicki, PoznaiI, pałac Działyńskiuh. 
Pieniądze za karty ucr.estnictwa przesyłać nalc­
iy: dr . Wiqckowski, Bank przemysłowy, l'oznań. 
Dla szybl-Jzego porozumienia się, proszę Szan. 
Hedakcyc 11ism polskich o podanie tego projeHn 
nin extcllsO" na hunach swcgo pisma. Naumic· 
ninm, że proponowanego wydawnictwa. nic ma· 
my zupełnie i że odpon-ie ono potrzcbom n:1-
szcgo ludu. 

W razie, jeśliby projekt powyższy uzyskał 
poparcic więksr.ości kolegów lekarzy i prr.yrod­
nikow polskich, to najeży niezwłocznie P~'zy 't~­
pić do wprowa.dzenia go w życic. . Do sJer}lu~;,\ 
winuc być wszystkie kart.y wykupIOne! Pokaz-

my, że umiemy działać tam, gdzie chodzi o rzecz, 
energicznie i jednomy~lnie. 

Frybl1rg (:'zwajcarya) 2 lipca 180 r 

nr. fan Hos;;,kowski 
prof. przem. szle i asyst. uni\\". 

Z różnych stron. 
Katastrofa w Odesie, W sobotę 16 b. m. w go­

dzinacb rannych rozeszła siEi po mieście pogłoska. 
o obsuwaniu się wybrzeża morskiego, zwa.nego 
"Małą fontankf1", ulubionego miejsca pobytu le­
tników. 

Zjawiska takie nie :Clą co prawda. l'r.adkością 
na ,~ybrzeżach odeskich; powtarzały się u nas one 
w r6żnych miejscacb wybrzeża, lecz nigdy jeszcze 
w tak olbrzymich rozmiaracb, jak obecnie. Jeżeli 
nie bylo nie8zczęść i wypadków z lud~mi, to te­
mu tylko zawdzięczać należy, że kulminacyjny 
punkt katastrofy, zapowiadającej się już od dni 
kilku zwy kłemi prognostykami, jak np. pękanie 
ziemi w niektórych miejscach, wypadł w godzi­
nach rannycb tllk, że mieszkańcy willi zdążyli 
sie U:CllllląĆ zawczasu z miejsc zagrożonych. 

• Widok był zaiste gro~ny a l1ier.wykły: olbrzl­
mie kawały ziemi, podmyte w swej. P?d~tawle, 
z gluchym łoskotem, lecz zarazem z JakIms prze­
rażającym, powolnym, jakby wyrachowanym spo­
kojcm pcłzły do morza jeden za drugim, ~owodu-

J• ac tworzen ie sie coraz to nowych I:lzczehu, roz-•• Z 
biegających !:lię zygzakami w różne strony. du-
miewająca igraszka natury! 

Na równcj miejscowości naraz tworzyły si~ 
wzgórza, przepuści, rozpadliny. Gdzie wcz?raj, 
śród fantastycznych domków letnich, werend l za­
cienionych altanek, gazonów barwnych przecha­
dzały l:!ię tłumy letników, tam potworzyły się 
przepaści, kupy gruzów i piasku, zmieszane z wy­
rwanemi z korzeniami drzewami. Równy zaś i 
gładki dawniej brzeg morza, teraz zawalo~y ma­
są kamiel)i; piasku i gliny, ocl który~h Clemno­
stalowa zwykle woda mor:Clka stała SIę brudno­
żQłtą. Brzeg wzdłuż zasypany na długości 200 

I. • 
SąZlll. 

Ze wzgórza otwiera się widok na zburzone 
wille. W jednem miejscu dom przypomina scenę 
po podniesieniu kurtyny; głównll ściana osunęła 
i:!ię i otworzyła widok do wnętrza mieszkania; 
jakiś budynek z orallżeryą, pełną roślin i nie­
wielka. pralnia murowana, jakby na rozkaz, prze­
niesione ku morzu nienaruszone; w oranżcryi oca­
lały nawet szyby, w pralni balia z bielizną i ła­
wcczka M urowun:1 oficyna, gdzie znajdowały się 
kuchnia i micszkania służących, znikła z łona 
ziemi w przcciągu !5 minut. Obsuwanie się ziemi 
do morza zhurzyło ogółem 8 posiadłości, niektóre 
:Clkładajace J:!ie z kilku zabudowań. 

Droga od· "Małej fontanki" do Odesy r.awalo­
na platformami i wor.ami, przewożącemi mienie 
letników do Odesy. Setki robotników uwijają się, 
ratując ruchomości, dż,vigając meble, obrazy itd. 
Pod nogami odczuwa I:!ię ruchomo{;ć gruntu, cho­
dzić r.ll~ trzeba ostrożnie, gdyż łatwo wpaść 
w rozsuwającą się niespodziewanie swzelinę. 

Katastrofa następowała tak powoli, że prze­
ważnie zdołano uratować ruchomości. Straty w nie­
ruchomościach sa naturalnie bardzo znaczne. Nie­
które zburzone' wille zastawione były w miej­
skiem Towarzystwie kredytowem na poważne 
sumy. 

Prz) czny katastrofy dotąd nie są zba~ane 
dokładnie. Przypuszczają działanie wOd podzIe~­
nych; już dawniej projektowano. pl'zedrenowa~Ie 
miejscowości, mające zapobiedz ll1szczącemu dZIa-
łaniu owych źródeł. . . . ". . 

Hozparlanie się ZIemI .1 osuw~n!e SIę .J,eJ do 
morza trwa w dalszym CIągU. MICJSCOWosc, da­
wniej ludna i ożywiona, obecnie s.mut~la. jest 
i pusta. Słychać tylko łoskot obsuwaJącej SIę tu 

owdzic ziemi. 

Prasa niemiecka o kWBstyach polskich. 
"Berliner N. Kacbr. " otrr.ymnją w sprawie zjaz­

du polskicb lckarzy pismo od jakiegoś niell1iec­
ldeo-o lekarza z Prus Zachodnich ktÓ1"y pisze: 

n"Zjazd polskich lekarzy w Poznaniu omawiono 
i oceniono w 'gazetach kilkakrotnie i naturalnie 
uwzględniuno głównie polityczną stronę tcgo za-
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mierzonego zjazdu lekarskiego. Projektowany 
zjazd atoli ma jeszcze inną stronę, która doty­
czy wzajemnego stosunku lekarzy między sobą. 
• 'kładamy się z różnych wyznań i różnych na­
rodowoHci. Ale jak w razie choroby nie pytamy 
się o ~o, czy niesiemy pomoc niemcom, czy po­
lakom, czy żydom, czy c11l'ześcianom, biednym 
czy bogatym, ponieważ za naj przedniejszy swój 
obowiązek uważamy to, aby wedle sił w nie­
szczęśliwym przypadku spieszyć z pomocą każ­
demu bez różnicy wyznania lub narodowości­
tak też wśród nas lekarzy nie znaliśmy tej róż­
nicy, żyliśmy zgodnie między sobą, dopomaga­
liśmy obie nawzajem, zastępowali i w lekar­
skich towarzystwach naukowych pracowaliśmy 
razem. W tycb spotkaniacll, albo na większycb 
lekarsko-naukowych zjazdach znajduje się dla 
każdego lekarza, także dla polskiego kolegi. 
który w niemieckich szkołach nabył wiadomości 
do późniejszego swego zawodu, dostateczna spo­
sobnoŚĆ, aby odpowiednio do swego uzdolnienia 
pouczać lub uczyć się; a dla wymiany myśli na­
rodów odbywają się co trzy lata międzynarodo­
we kongresy. A zatem nie zachodzi najmniejsza 
potrzeba odbycia • polskiego zjazdu w Poznaniu". 
Jeśli tcdy polscy lekar:.-;e twierdzą, że zjazd po­
znański służy tylko naukowym celom, natenczas 
my, niemieccy koledzy,1 możemy przekonać się 
stąd, źe chcianoby się od nas odłączać, że zwol­
na-usiłuje się na naszym wschodzie rozwinąć 
polsko-medyczne życie związkowe, którego ani 
dla nas lekarzy IV szczególności, ani dla całego 
państwa niemieckiego nie można uważać za po­
stęp. Gdyby z tej "sece yi" (?!) miały się w dal­
szym ciągu pojawić niemiłe naHtępHtwa (r), na­
tenczas w polskich kołach niech Hię nie dziwią 
rzeczom, które przez nie same wywołane zo­
stały" . 

Możemy owego .niemieckiego lekarza" za­
pewnić, że dziwić ' się nie będziemy już niczemu, 
tak już przywykliśmy do tylu dziwnJch rzeczy. 
Nie dziwimy się nawet jego pismu, przesłanemu 
"B. N. N.", litować się cbyba tylko można nad 
lekarzem, który kolegom swoim odmawia spo­
sobności do wymiany zdań w celu dalszego 
pouczenia się. I temu nie dziwimy się także, iż 
"B. N. Nachr." skwapliwie wydrukowały ten 
elaborat; tyle już w tę bibułę wsiąkło czernidła 
antypolskiego, że kilka więcej kropli nic nie 
znaczy. 

"D. Ztg." gorszy się tem, że polacy odsunęli 
si~ od współdziałania nad założeniem schronil:!ka 
dla nauczycielek, a równocześnie przyznaje, że 
"liczba polskich nauczycielek, któreby mogły 
znaleść lub znajdą (?) miejsce w projektowanem 
schronisku, jest tylko drobna". Gniewa korespon­
denta "D. Ztg" dalej to, że polacy mają swoje 
ochronki i bierze polskim matkom za złe, iż sta­
rają się, aby ich niemowlęta znajdowały się 
wśród polskiego otoczenia i razem z dziećmi 
jednego wyznania, wreszcie wzywa niemców, 
aby się wyleczyli z wszelkich usiłowań pojednaw­
czych wouec polaków. To ostatnie naturalnie po­
doba się "D. Ztg" najbardziej, bo pisze: "Może­
my tylko podzielić najzupełniej takie pojmowa­
nie rzeczy. 'raki e próby, aby zatrzeć prze ci­
wień~twa i niemczyznę złączyć z polonizmem, 
zaws:.-;e przecież wychodziły na niekorzyść 
nie tak jeszcze instyktownie narodowych niem­
ców. Czego naID potrzeba w walce o byt niem­
czyzny na wschodnich kresach, to przedewszyst­
Idem, jak oh.zały rezultaty o:ltatnich wyborów 
do parlamentu, jasnych linij bojowych". 

Piękny patryotyzm panów z "D. Ztg"i nie 
zazdrościmy im tego instyktywnego patryotyzmu, 
bo co do nas, to mowę naszą ojczystą, obyczaj 
ziemię i religię naszą kochamy nie, "instynktem", 
ale sercem i duszą całą· 

Hakatystyczne pisma myślą już nad rOZ:lze­
rzeniem uziałalności komisyi kolonizacyjnej i n~t 
Prusy Wscbodnie. "Nat. Ztg" pisze w tej kwe­
styi: "Warto jest zwrócić uwagę na stan żywio­
łu niemieckiego w tamtych stronach. Przez Pru­
sy "'schodnie ciągnie się granica językowa, dzie­
ląc terytoryum ludności słowiallskiej od niemiec- , 
kiej. Granica ta ciągnie się od Chełma i Gru­
dziądza. przez !ławę (Deutsch Eylau) i Ostrudę 
na pólnoc Olsztyna i Hastenborktt, wysuwa się 
ku wsohodowi do Lotzen i nare 'zćie na południe 
GołdalJlj dochodzi do granicy państwowej prusko­
rosyjskiej, w punkcie. od którego na północ, 
(w Prusach Wschodnich) ramieszkali Litwini. 
.1:' a tem terytoryum mieszka na 11,000 kilom. 
kw. okrągłe 100 tysięcy mazurów, ale obok nich 
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jeszcze 2lU tysięcy polaków, którzy jakkolwiek 
jednego pochollzenia z mazurami, językiem (?) 
i religią się od nich różnią. Mazury, jak wiado­
mo, są protestantami i skłaniają się ku niem­
czyżnie, gdy ich katoliccy kompatryoci nieprzy­
chylnie dla niemców są usposobieni. Ale wHród 
ludności słowiańskiej Prus WRchoclnich, kolonie 
niemieckie są liczniejsze i większc, niżeli w in­
nych dzielnicach wschodnich, więc działalność 
komisyi kolonizacyjnej tam mogłaby być sku­
teczniejszą niż gdzieindziej •. 

Ostatnie wiadomości. 
Niedoszły zjazd w Poznaniu. 

Pruski. minister spraw wewnqtrznych przcsłał 
odpowiedż komitetowi VIII zjazdu polskich leka­
rzy i przyrodników na podanie w sprawie zaka­
zu co do udziału w zjeiuzie cudzoziemców, wy­
danego przez poznańskiego prezyrlenta policyi. 

Wyjaśnienie to brzmi: "Na podanie komitetu 
z d. 7 b. m. odpowiadam, że nie jestcm w mo­
~:uości odwolać rozporządzenia prezydeuta policyi 
co do udziału cudzoziemców w zamierzonym kon­
gresie lekarzy. O ile rząd królewski gotów jest 
zaw~ze popiernć wszelki c przedsięwzięcia nauko­
we, o t)'le uważa sohie za obowiązek czuwać nad 
tem, ażeby tego rodzaju organizacye nie były 
używane do celów, dla których nie są przezna­
czone. To ostatnie przypUl:lzczenie było w danym 
wypadku pru wdopodobne wobec tcgo, iż prasa 
zagraniczna pod wpływem świeżych wydarzell 
otwarcie wzywała do najliczniejszego udziału I 

w kongresie, by tym spo~obem uczynić z niego 
punkt zbiorowy słowiańszczyzuy. 

'1'11. okoliczność nie pozostawia żadnej wątpli­
wości, że w projektowanym zjeidzie nie cllOdziło 
już o zebranie czysto nnukowe. lecz o połączoną 

św. Anny l-ej klasy; agentowi dyplomatycznemu, 
d·.rowi Stunczewowi, tabakierkę wysadza.ną bry­
lantami z cyframi Jego CesarElkiej Mości Najja­
(;niejszego Pana; marszałkowi dworu, hr. Bour­
boulon, order św. Anny l-ej klasy; f1igel-adju­
tantowi, Markowowi, order św. Stunisława 2-ej 
klasy z g",iazdą; arcbymandl') cie Wailylemu or­
der św. Włodzimier~a 3-ej klasy. Inni członko­
wie świty otrzymali ordery i Najwyższe podarki. 

Książe Ferdynand udzielił ministrowi spraw 
zagranicznych wysadzoną brylantami tabakierkę 
ze swoim portretem; ministrowi Wittemu- -order 
św. Aleksandra l-ej klasy, ministrowi wcojny­
order św. Aleksandra l-ej klasy z mieczami 
i z brylantowemi ozdobami; f1igel acljutantowi 
Derfeldenowi--order {;w. Aleksandra 2-ej klasy 
z gwiazdą IJry lantową; p. o. koniuszego l-huto­
nowi-order zasługi cywilnej 2-ej klasy z gwiaz­
dą brylantową; pułkownikowi sztaLu generalne­
go Stachowiczowi-oznuki komandorHkie orderu 
{jw. Aleksandra. 

Petersburg, 25 lipca. W sobotę o godzinie 10 
zruna nu parowcu "Aleksandrya" przybyli z Pe­
terhof'u do Petersburga książę lJułgarski z mał­
żonką. ks. Borysem i hvitą. Na przystani witali 
dostojnych gości: naczeluik miasta, gubernator 
i pn:edstawiciele władz morskich. Na przystani 
ustawiona była warta honorowa, przed ktol'ej 
frontem przeszedł książę w towarzystwie księż­
nej, ł_fl, Borysa i świty, poczem warta przeszła 
Pl,zed ksi~ciem w marszu ceremoninlnym. Z przy­
l:ltani książę Ferdynand w towurzyHtwie fligel­
adjutanta Derf'eldena wyjechał z wizytami do 
ambasadorów i poslów. Księżna z ks. Borysem 
pojechała do soborów św. Iza.aka i do Kazań­

skiego, gdzie Ich witało duchowieństwo z krzyżem. 

z niem, a w tendencyi swej przeciwko niemcom 
skierowaną manifestacyę. Tego rodzaju demon­
stracyi niebezpiecznej dla spokojnego pożycia 
obu narodowoHci nie można cierpieć nietylko ze 
wzgl~du na narodowe interesy niemieckie, lecz 
szczególniej ze względu na ludność niemiecką 
miasta. il prowincyi poznańskiej. Zatem w zupeł­
nem prawie był prezydent Ipolicyi w Poznaniu 
przeszkodzić wykonaniu tego zamiaru i zabronić 
udziału w kongresie lekarzy r..agranicznych. J e­
żeli przytem prezydent policyi nadmienił. iż 
w danym wypadlw zmuszony będzie odstawić 
przyLywających lekarzy zagranicę, to wyłącznie 
wskazał na tC!! środek, który w razie niewy­
konani~t jego rozporządzeń uważał za najstosow­
niejszy" . 

I Pocałowawszy obrazy świętych i zwiedziwszy so­
bór szczegółowo, księżna pojechała do domku 
i kaplicy Piotra Wielkiego, zkąd udała się do 
soboru petropawłowskiego, dokąd przybył także 

i kl:!. Ferdynand. Po nauożetlstwie u grobu Ce­
sarzów Aleksandra II i Aleksandra III książę 
złożył na grobach wspaniałe wietlce z róż; od­
dawszy czeŚĆ zwłokom. książę i księżna odje­
chali do bułgarskiego agenta dyplomatycznego, 
Stanczewa, na śniadanie, na które zaproszono mi­
nistrów. 

rr e l e g r n 111 y. 
Petersburg, 25 lipca. Książę li'erdynand bul­

garski składał Ich Oesarskim Mościom Najjaśniej­
szym Państwu podziękowanie za ofiarowane Jemu 
i Jego Małżonce ordcry. 

Petershurg, 25 lipca. W gmachu poselstwa 
bulgarskiego książęcej parze przedstawiała się 

deputacya Towarzystw I:!łowiańskicgo petersburskie­
go i moskiewJ:!kiego, oraz kształcąca się w Peters­
burgu młodzież serbHlm i hułgarska. Na czele 
pierszt'j deputacyi znajdowali silJ prezes rady 
szkolnej św. Synodu, pl'otojerej Smi;:now i gene­
rał Kirejew, którzy wygłosili mowy, W. W. Ko­
marow podał księżnej wspaniały bukiet. l\Iło­

dzież serbska podała księżnej wspaniały bukiet, 
a księciu cbleb i sól. Lud stolicy serdecznie wi­
tał gości Monarchy. Składali księciu wizyty am­
basadorowic i posłowie, poczem książfi przyjmo­
wał deputacyę zarządu miejskiego stolicy. Pre­
zydent miasta podał księciu chleb i sól na wspa­
niałej tacy. 

Petersburg, 25 lipca. Jego Cesarska Mość 

Najjaśni~jszy Pan nadał członkom świty bułgar­

skiej książ~eej pary następujące ordery: prezy­
dentowi ministrów, Stoiłowi, wielką wysadzaną 

bry bntami tabakierkę z portretem Jego Cesar­
skiej Mości Najjaśniejszego Pana; ministrowi woj­
ny, Iwanowowi, order Hw. Anny l-ej klasy z bry­
lantami; generał-adjutantowi, ~ikołajewowi, order 

Wiedeń, 25 lipca. Dziś zebrała się austryacka 
rada ministrÓW. Rada uchwaliła podobno, pomimo 
oporu ministra bandlu Bill'llreithera, wprowadzić 
w życie nowe prawo językowe na zasadzie para­
grafu H. 

Paryż, 25 lipca. "l\Ja.tin" twierdzi, że pulko­
wnik Paty du CIam pomagał Esterhazemu do 
przygotowania tajemuiczych depeclz. Wyżsi ofice­
rowie, którzy spiskowali z Esterhazym przeciw 
Picqual'towi przez (!zas procesu będą ~awjeszeni 
w służbie z warunkiem powrotu na listę armii 
w razie nznania ich przez sąd za niewiunych. 

podobno odkrycia dokonane przez l:lędziego 
śledczego są pierwszorzędnej wagi. 

Lo ndyn, 2b lipca. Powstańcy zcrwali Zll peł­
nie stosunki z wojskami amerykańskimi. Gen. 
Schaf'tel' odmawia im nawet żywności. Gal'cia, 
o którego śmierci rozpuszczono fałszywe wie~ci, 
cofllął się w góry. W liście pisanym do gen. 
Schaftera uprzedził on, iż odtąd powstańcy dzia­
łać b~dą na własną rękę. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL YICTOIUA. Bodałów z Suszy, Efimow z Astr'l­

chauia, Reymourl z Kouiua, Nellluau zLodzi, A8zkiuazy 
Reich z Odesy, Skwir~'d z Połtawy, Biehm:lll, Brabauder 
z 'oVar~zawy . 

GRAND HOTEL. )faugllbi zOllosy. Łnzauow z Pe­
tersuurga, Kraft z 'Vrocławia. 'oVaj~mau z 'oYarszewy, 
Lujuowicz z Louzi, Stn(lin!;a z Budapesztu, llal1azadow 
z Erywania, ~trykow z Ek,tteryuosławia, Gantz z 'oYar­
~zawy, Thomson z G(bils~;a, Bntowicz z Odessy. 
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Rozkład Pociągów (Letni). 

Pociągi oznaczone gwiazdka. (*) kursują pomięd7y godziną 6-tą wieczór 2\ 6-tą rauo. 

.debit._ 

~łodapolka 
z . pl'zyzwo~tej rodziny, z wyksztalce­
mem, znająca wybornie jQzyki fran­
cuski, niemiecki, rosrj ,ki i polski, po­
szukl\je odpowiedniej pOHady lub za­
jęcia na godziny. 

Wiadomość u p. Grabowsk i ej, B&nedykta 18 I-sze p 

I .. ~~~~~~~~ __ tuf 

Najwyzej 
FABRYKI 

zatwierdzone 'fo'warzyst,vo Akcyjne 
WYROBÓW ŻELAZNYCH 

! GEOMETRA 

M. Trąbczyński 

Wł. Gostyński i S-ka pl'zeui6::;1 f:<ir. na ulicę 

Benedykta NQ 14 . 
w WARSZAWIE. 

. 

Filia w Łodzi, ul. Piotrko·wslrR, .N'~ 81. 
-_._.~ .. ~_.~ .. -

Z upoważuienia wyższej wła­
dzy naukowej otworzyłem w Łodzi 
przy ulicy Ew~ngielickiej N2 18 

Składy własne Warszawa, Petersburg, Moskwa, Charków, Ryga. 

Poleca meble ielazne, jako to: Łózka angielskie i wiedeńskie, łóieczka dzie­
cinne i koły 'ki, wózki dziecinne, meble ogrodowe, \yelocypedy dziecinne, 
umywalnie, klozety pokojowe rozmaitych systemów; wyroby "blacharskie, jako 
to: wanny, koncwl\.i, kubły, bidety, szafliki etc. etc. lodownie pokojowe, 
wszelkie llaC7.yma kuchenne, wchodzące w zakres gospodarstwa miej , kiego 

Szkołę prywatną 
i wiejskiego. 

Własna tapicernia wykończa materace wszelkiego rodzaju, po­
cząwszy od rs. 5 za sztukę. I Wielki skład kołder watowych wełnianych i jedwabnych oraz kołderki dziecinne wyro lm E m 111 y R a 111-

I Lekcye wakacyjue rozpoczuą 
! się z dniem 1 lipca. Zyczący przy­
I gotować się do Gimuazyum, Szkoły 

~ P o l d t po cenach fabrycznych. • -I Filja przyjmuje obstalunki na konstrukcye żelazne. d.J I 

Handlowej i Szkoły Rzemieślniczej 
zgłaszać się mogą codzieuuie od g. 
3 do g. 6 popołudniu. 

~.Mł,CJ!#!-e_$fMw'?Jdt,4MES ,M*ł,w"Sf#&i1L{f*-,;,1/eM&Wi$&l?W§Mg łR.;&A wg; ~1l1I'_lBilIóZilimlD:m_mllE! __ '; I 

____ ,ga_-~ __ ---; ~-~ , -~~ ·------~--~'-;' &E~--- I 
Aleksander limmer 

o b,vieszczenie. 
Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 

miasta Łodzi 

18. Ewangielicka 18. 

"ŁóUzkie Towarzystwo Assenizflcyi Otwock" w Łoazi 
Łaski, ul. Widzewska .N'~ 70, telefonu ~ 174. 

Oczyszcza i dezynfekuje doły ustępowe przez torfowanie i po­
lewanie płynami chemicznymi, niszczącymi wszelkie wy­I ziewy natychmiast. . ~.. .~.~ ......• ~ 1-----------------------

i 

I 
W zastosowauiu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej 

. I SZKOLA PRYWATNA IV-KLASOWA 
Męzka Filologiczna (progimnaz:yum) 

<lomości, iż zażądane zostały pożyczki ua uieruchomo~ci: 
W1:1-/ 

1. pod M 48a przy ul. Aleksandryjskiej, przez Chajma-Joska i Udelę 

małżonków Feucrstein, dodatkowa rs. 15,000; 

2. pod.M] 179 prl'.y ul. Targowej , przez .Michała i Kreindlę mał­

żonków Gutgold, pienvotlla rs. 20,000; 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądallych },ożyczek sto­

-warzyszcui zecbcą przcdstnwi~ Dyrekcyi w przeciągu dni 1-1: od daty 

wydrukowauia. niuiejszego obwieszczenia.. 

P]' e z c s E. Herbst. 

DyrektOr A. Rosicki 

z klasą wsł·ępną i pensyonatem 

~~_I.8~"'_ 
Uzy.~ka~szy pozwolenie 'Władzy, otwieram w r. b. w Kaliszu w domu 

p. ~anzfgera II;~ początek khl.~\l wst~pm~ i piorwszą, a następne w miaro roz­
wOJu szkoły. Długoletuia moja praea mlnczycielska daj e niejaką pewnoRIl iż 
ze sprawą wychowania mło(lzicży jestem obznajmiouy. Zapis uczniów rozpo~z­
nic si!} la sierpnia, lelwye za~ 1 wrzetinia. 

l3liższych wiadoll1ollci [alzieli w Kaliszu 'W-ny Polkowski Starszy Re­
feront Rządu Guberuialneg'o, li~townie za' do chwili żapisll Pl'Zeł~źony Szkoły 
w Koje. . 

INSPEXTOl{ SZKOŁY 

MIECZYSJ' .. A VV HA WICZ-vYITAKOvVSKI , 
Kand , nauk bist-filozof. i nll11czyd el gi111n obu j ęzyków starożytuych. 
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:~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~ . .. .. ~:EI... 11LJ'WrfG-I:EI...8 = 
E Wielkii

i 
cKn~encert = 

pod dyrelrcyą 

..... ADOLFA 50 • ENFELO 
Z udziałem 11 solistów. 

1. KoncertllliHtn~ p. Soma Pik -Steiner (skn-:;ypce) 7. Koncertmistrz p. vVallen (fagot) 
2. " p. Maurycy Preis (t:ikrzypce) 8. " p. Hu~che (waltornia) 
3. " p. Leon Szulc (wiolonczela) H. " p. Bitrych (KOl'net ~l, pi~ton) 
4. " p. Brandof (flet) 10." p. R.osano'lvicz (Korn. api~ton) ~ 

~;). " p. Herman (klarnet) 11." p. Koepke (pnzon) ~ 
~ 6. " p. R.acz (oboj) ~ 
~ :E?oczątek: O godzinie S-ej. ~ I Codziennie nowy program - we środę wieczór walców - 'we czwartek wieczór solis- ~~ 

tów - piątek symfonia - w sobotę wieczór oper i operetek. ~ 
.... Kuchnia wyborowa, wina i napoje wyskokowe na miejscu ...... I . E- J'"EEZYX:C""VVSx::r_ = 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~~~:~!f~~e:~!~!~~~~~:~~~1 Wła~!e~'!~!ił~i~dra 
! HANDLOWE TOWARZYSTWO UBEZPIHCZEl~ I i lUt ul. KOl~ta~~tynow:,~(ą 
11f Kapitał zakładowy całkowicie wpłacony 1'8. 1,000,000. ~ 

! Jene:~:1 R~);;~~e~~~e:;~ na Król~;t~~'~·lskie I L C'YS~ ~D 
fAj' I wnętrznego użyt-
~ L S H f Id W· ~ I ku mOżna dostać 
~ eon . ass e w arszawle. ~ I .~ K:~~:ie S;i:: W~:ew~i!O~\~ 
~ Specyalnie ubezpieczenia kapitaló\v i dochodów (zycia) ~ 1 148. 'l'elefonłl 369. 626 

~ Przyjmuje ube:t;pieczenia, wszelkiego rodząju, a, mia,nowicie: l) na, wypa,- ~ I 
~ dek śmierci, mit: 'za.ne, z oznaczonym tel'minem i z rentn., i 2) na. dO;l,ycie lnu ~) -------_ _ __ _ 
fAj' posagowe. ~ l 
11J,A vVarunki oraz piśmienne lub ustne informacye udziela ~ I 

OGŁOSZENIA DROBNE. ~ Główna Inspekcya, łódź, Piotrkowska NQ 27, ~ I 

~ lub 'Ivsz~'stkie agentury 'rowa.rzystwa. ~ --------
~ Rządcy domu olJowiązki życzy ohjąć u-

~ Zarząd r;b:'.T~rzyst77a '77 j~:O ",::: ,,:7.:.'e , don1 BOst<111d::'oglo. ~ rzęUuik. Oferty sklau~ć w "Rozw'oju" 
(;IJf , ~ I dla "Hządcy" 22ii. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~o~zuk~Q uozu~ z 3 ~h 4 ~., jako ko-
(;IJf~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ W!\ ~ ~ ~ W! ~ ~ ~ ~ ~ ~ repetytora Ila "ies. Wiaclomo~li 11 IIol-

uorfa ul. Ogrodowa ~ lO 111. 21, do 7-ej 

Zgroluadzenie KUpCÓ\V 111. Zgierza I r. j\~~j. K~NTOH i. S~ŁAD: 
h . d ". . d • • znaJchlJą i::ilę obecllle we włat:>-

ma onoł' zaWla omIC, ze zatwIer zona przez Pana Ministra Fi-I' . 
nansów dnia -± (16) z. m. I nym domu przy ul. Mlkola-

V -kla~owa Szkoła Handlowa ! jeWSkiejwiki;r ;b:rb~r~, 
,.,-.r ~_._e::r~-... I . 

z początkiem nadchodzącego roku szkolnego rozpoczyna swoją działalność. 
W pierwszym roku otwarte będą dwie klasy przygotowawcze oraz klasy 

pierwsza i druga. 

ADWOKAT 

Wychowańcy tej szkoły otrzymują leź same prawa, co 
kończący szkoły realne rządowe. 

Podania składać należy na ręce Starszego Zgromadzenia Kupców 
miasta Zgierza. 

Z. FilIkstein, 
przcni6::;ł kancelaryę do domu Sen­

drowicza, 
róg' Piotrkowsldej i Po­

ludniowej ~ 2. 

wieczorem. 229. 

~otrzebllY wspóluik z kapitałem rs. 1000 
UO interesn handlowego, d~Ljącego ioo 

procent zyskn. Wiadomość w Hotelu Vic­
toria ul. Piotrkows ',a ~ m. 31. 

Zaginęła karta Jloby,u Frauciszki Jauiak 
wydana z magistratu miasta Łodzi. 

Człowiek młody, znający jQzyk IIOlski, 
ruski i cokolwiek niemiecki, poszukuje 

miej~ca inkasenta. Oferty proszę składali 
w redakc\'i "Rozwoju" pod lit. Z. Inka-
~ent. 225. 

Korepetytor języka rLlskiego dla ut:zni<~ 
3- 4 kL W. S. R. potrzebny l10 Pa­

uianic. Wiadomość tamże po~tc-rustante 
L H. 226. 

Gcumeh'a lir. l'rąuczyllski przeuiósł się 
na 1l1i~Q Bellcdykta !'IQ 14. 

Gospodyni potrzobna, obezn:\IHL z mlocż­
nem gospotlarstwcm, młoda, ,wiadom ośli 

Zachodlli:~ 27, Kantor sług. 223. 

A03BOJTeHO 1~CJl 3 ypOIO. r. JIo,'l,3'b 13 llOJUI 18~8 r. 
Redaktor -iWydawca W. Czaie'Nsk:7'i.---..:..--------=:..:~-----.:...----------.:...---=W:;--;-dr-u~ka-r-:ni-,-:,R::-::O=Z':':':W::::-OJ7:"U:-"-, -1 '-IU-t r-:-l\ o-w-'::k;--a-:::"81. 
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